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Przedpłata wynosi: . 
W Krakowie: 


miomigcznie f złr., kwartalnie $ zir., 
półrocznie 6 zł., rocznie AX zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza się S4 cnt. 
miesięcznie. 

Na prowiuocji | w oadej mouaroh]i 
Austro-Węglerskiej: 
miesięcznie Ń zit. 8% cnt., kwarialnie 
4 sh. półrocznie 8 złr., rocznie 46 zr. 


Numer pojedyńczy 6 ont. 


Stolica 
gnieżnieńsko-poznańska. 


Zmarły Arcybiskup gnieźnieńsko - po- 
znański zostawił po sobie dobrą pamięć, 
bo chociaż Niemiec rodem, nie był wro- 
giem naszego narodu, ani się dał użyć 
za narzędzie do germanizacji. 

Krzywdę wyrządzają mu ci, którzy go 
winują za to, że nie wiele zrobił dla nas 
na wysokim urzędzie, który piastował, 
do otworzonego, po wielu latach .zwinię:: 
cia i kasaty, seminarjum gnieźnieńskiego, 
dopuścił samych prawie Niemców. Komu 


pomny swego kapłańskiego charakteru, 
jak mógł tak osłaniał powierzoną sobie 
owczarnię, ten s pewnością zasługuje na 
cześć i wdzięczną pamięć. 

Inna rzeez,. śe Śmierć jego wywarła 
wrażenie, ale tylko obłuda mogłaby twier- 
dzić, że zasmuciła kogo innego prócz 
chyba sam rząd pruski, dla którego śmierć 
ta bez wątpienia wcale nie przypadła 
w porę, ani może mu być na rękę. 

óg, zabierajac czcigodnego Arcybjskur 
pa Dindera, skończył jedną z raszych 'je- 
żeli nie boleści — to bez wątpienia je- 
dną z tych przykrości, których samo 
wspomnienie rani, a rani z nejdrażiiwszej 
strony. +„X, Dinder na .prymasowskiej 
Stolicy* — to, mimo pobożności i gza- 
eności zmarłego dostojnika, była dla ka- 
żdego Polaka, choćby najlepszego i naj- 
gorętazego- katolikg, dotkliwa próba na- 
szej wierności i posłuszeństwa dla Ko- 
ścioła, naszej uległości - dla. Głowy Ko- 
ścioła. 

Wyszliśmy dzięki Bogu, z tej próby zwy- 
cięzko, tak same: jak z wielu innych po- 
dobnych, ale, iż była to próba i doświad- 
czenie, toż mimowoli zadowolenie spra- 
wia okoliczność, że się już' skończyła, a 
że administratorem djeoezji *poznańskiej 
został X. dr. Likowski, biskup-sufragan, 
potęguje to zadowolenie. 

Teraz jednakże chodzi o to, aby taka 
próba się nie powtórzyła, a rana :poprze- 
dnio uczuciu narodowemu zadana, prę- 
dzej się zabliźniła, wreszcie i o to, aby 
na prymasowskiej Btolicy następcą A. 
Dindera był Polak, którego byśmy.ałuchać 
mogli z miłością, a otoczyli go nietylko 
szacunkiem ale i zaufaniem, i mieli w 
nim nietylko Pasterza, ale także w da- 
nym razie doradcę i obrońcę. 

Rzeoz ta zależy od trzech czynników. 
Zależy ona od rządu pruskiego, zależy 
od Stolicy éw., ale także zależy i od 
nas samych. | 

Po ustąpieniu żelaznego księcia, o któ- 
rego żelazny upór rozbijały się wszyst- 
kie uczciwsze dążności a wnosząc g obe- 
cnego stanowiska przez rząd pruski wo- 
bec Polaków zajętego, można bez odda- 
wania się złudzeniu przypuszczać, że 
obsadzenie prymasowskiej Stolicy Pola- 
kiem nie spotka się z nieprzełamanym 
uporem rządu. i 

Zresztą, czyż cesarz Wilhelm, do któ 
rego też już, jako do króla epelowało 
Koło polskie w Berlinie, zechciałby u- 
chodzić wobee świata za gorszego Od ca* 
ra, który na stolice biskupie w swoim 
zaborże dopuszcza Polaków 

Nie małem też ułatwieniem będzie i 
to, że do stolicy prymasowskiej jest kan- 
dydat, który zarówno Polakom, jak i 
królowi może być osoba grata, a nawet 
ratissimna. Mamy tu na myśli księdza 

adziwiłła, który już po rezygnacji Kard. 
Ledóchowskiego, był podobno przez sam 


rodziny proponowany — ale Bismarck gó 
nie cheiał, choć na niego godził się te- 
sarg! Dla Polaków książe i ksiądz Ra- 
dziwiłł jest równie osoba gratissima. Dał 
się on poznać ze swej dò ostatnich gra- 
„nic, zwanych u ludzi nieroztropnością, 
posuniętej dobroczynności, o której mnó- 
stwo opowiadają ciekawych epizodów z 
czasu, gdy ks. Radziwiłł przez długie 
lata był zwykłym wikarym w Ostrowie. 
Pod względem narodowym i politycznym 
książe Radziwiłł również wybitne i sym- 
patyczne zajął stanowisko, a mimo ksią- 
żęcego tytułu, prawdziwa pobóżność, u- 
czyniła go nad wyraz sympatycznym we 
wszystkich sferach społeczeństwa. 

Jest więc wszólka nadzieja, że obecnie 
cesarz Wilhełm chętnie na Stolicę pry: 
masowsBką powoła swego kuzyna, chociaż 
się on uBunął dziś do benedyktyńskiej 
celi, co właśnie tylko tem bardziej za 
nim przemawiać może. 

Ale oprócz rządu, zależy ta sprawa 
także od Stolicy św. i od nas. Btolica 
éw., która obecnie w układach ze rzą” 
dem angielskim, w sprawach maltańskich, 
w jednym punkcie stypulacji wyraźnie 
oświadcza: „że zastrzegając sobie pra- 
wo mianowania na stolice biskupie w 


kazano być. wrogiem i tępicielem, a onjstkiem, gdy w gronie Kardynałów zasia- 


Ojciec św. wiedział, jak bolesną próbą 
dera. 


sowny, a im najlepiej pewnie „znany, 
starali się o to, aby rząd pruski nie wy- 
nalazł powodów do narzucania im zno-. 


rek nad budżetem AletowA. Dyskusja 
i 


jącej krytyce. 


podobnie do 21 miljonów, nia wliczając w to 
zapowiedzianego przez saiuego ministra 
podwyższenia stopy pokojowej. Wobec 
tak wielkiego wzrastania wydatków, wy- 
padałoby od administracji wojskowej za- 
żądać pewnego umiarkowania. Zbyteczne 
naprężenie nie przyczyniłoby się nadal 
do utrzymania pokoju, ale zrujnowałoby 
materjalne siły ludów. Naród zaś, które- 
go siły materjalne będą sparaliżowane, 
nie wyjdzie z walki zwycięzko. 


dwór królewski, jako kuzyn cesarskiej 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


Malcie i Gozžo także nie-Maltańczyków, 
przyrzeka, że nie zamianuje nigdy osoby, 


któraby mogła być niemiłą Maltańczy-. 


kom*. Oczywiście tedy Stolica św. przy 


obsadzaniu . stolic - biskupich uwzględnia. 


zwyczajnie i ze zasady więcej od ży- 
czeń. rządów, życzenia i. potrzeby. lue 
dności, a tylko przymusowo działać nie- 
kiedy „musi wbrew tej swojej. zasadzie.. 
Chodzi. tyjko o to, aby życzenia i po- 
trzeby ludności były dokładnie Stolicy 
św. znane i w właściwy sposób przed: 
stąyiane, 00 już od nas samych zależy. 
W tej sprawie tem pewniej Stolica św. 
może mieć dokładną relację o  wszy- 


da były Arcybiskup: poznański.» Należa- 
ioby więc tylko postarać się,o to, aby 


była nietylko dla Wielkiej. ale dla oa- 
lej Polski nominacja 8. p. ks. Din- 


Od nas wreszcie, a właściwie od 
Wielkopolan zależy, aby w sposób sto- 


wu Arcypasterza obcej narodowości. 


Obrady Delegacji. 
Budapeszt 11 czerwca. 


Komisja wojskowa obradowała we wto- 


była bardzo goryca i burzliwa; podda- 
wano budżet bardzo. ostrej i wyczerpu- 

j Referent Rakowsky pod- 
niósł z naciskiem, że wymagania etatu 
wojennego ciągle wzrastają, a wzrost ten 
w ciągu lat najbliższych dojdzie prawdo- 


Mowea 
żąda, ażeby w sprawozdaniu położono 
nacisk na miarkowanie wymagań wojen- 
nych, i ażeby każdy nowy wydatek był 
bądź co bądź lepiej określony i motywo- 
wany. Wahrmann wywodzi, że prelimi- 
narz obejmuje nadzwyczajne podwyżeze- 
nia, które jeszcze stanowczo nie zostały 
wyrażone. Ministrowie skarbu i handlu, 


z punktu widzenia finansowego i ekono- 


micznego, mogliby co do wzrostu kosz- 


tów na armję, podnieść pewne wątpliwo- 


ści. Boethy znajduje preliminarze nieod- 
powiedniemi pod każdym względem, mo- 
tywowanie uważa za niedostateczne” i 


zwraea uwagę, że ogólne wymogi na no- 


we karabiny pierwotnie preliminowano 
na 36 miljonów, podczas, gdy już wyda- 


no 39 miljonów.i jeszcze ma być wyda- 


nych 5 miljonów, a nadto zatrzymanie 
karabinu jedenasto mihinetrowego obe- 
cnie okazało się niemożliwem, Hegedils 
robi uwagę, że z kredytów na wykona- 
nia, powstały liczne trwałe podwyższenia, 
a z ertraordinarium liczne tytuły prze- 
szły kolejno do ordinarium, co zaś do 
budowy twierdz, nie można jasno roze- 
znać sposobu pojmowania rzeczy przez 
ministra wojny. p 
,Pulszky, podnosząc znaczenie polity- 
cznych' motywów, przemawia za przy- 
zwoleniem kredytów. Hollan kładzie głó- 
wny nacisk na odpowiednie do postępów 
w technice wykonanie twierdz i uznaje 
zarządzenia administracji wojskowej. Bol- 
gar mówi, że z podwyższeniem stopy po- 
kojowej połączone ekonomiczne niekorzy- 


ści, mogłyby się przedstawić jako umo- 


tywowane tyłko w razie nadzwyczajnego 
niabezpieczeństwa. 

Minister wojny odpiera zarzuty prze- 
ciw niejasności budżetu i podnosi, że w 
czasia sporządzania jedenasto-milimetro= 
wysh karabinów nie mógł przewidzieć, 
że kwestja małego kalibru tak szybko 
zostanie rozwiązaną; tak samo i dziś 
przewidzieć nie może, jakie ulepszenia, 
wobeć olbrzymiego postępu techniki ka- 
rabinowej, wkrótee już może okażą się 
potrzebnemi. 

Co do twierdz, to podobnie jak ço do 
armji, panuje głównie zasada, że nie mo- 
gą one pozostać w tyle pod względem 
rozwoju. Minister staje w obronie prochu 
bezdymnego, którego wyrób zamierza po- 
lecić trzem fabrykom, a mianowicie w 
Preszburgu i w Wiener Neustadt w dro- 
dze prywatnego przedsiębiorstwa, oraz w 
fabryce państwowej, umyślnie w tymi celu 
założyć się mającej, ponieważ iepodo* 


bna byłoby umotywować fabrykacji pro- 
chu wyłącznie przez przedsiębiorstwa 
prywatne. Minister rozbiera zalety i ko- 
rzyści prochu bezdymnego, i zapowiada, 
że w celu praktycznego udowodnienia, 
jak dalece odpowiada on celom strate- 
gicznym, poleci wykonanie prób strzela- 
nia w obecności członków Delegacji. 
Przerobienie karabinów jest łatwem; 
koszta jednej sztuki wyniosą zaledwie 
1 złr. Koszt wyrobu bezdymnego prochu 
jest niemal sześć razy tak wielki jak 
czarnego prochu, ponieważ jednak po- 
trzebną jest na strzał mniejsza ilość, więc 
koszt jest tylko pięć razy większy. 
Minister przedstawiał w końcu stan ro- 
bót około galicyjskich warowni i oświad- 
czył, że gotów jest ustnie uzupełnić przed- 
łożone Deiegacji drukowane motywa. 


Komisja budżetowa Delegacji austrja- 
ckiej obradowała nad budżetem mary- 
narki. Komendant marynarki, baron Ster- 
neck oświadczył, że z końcem roku 1890 
+ na początku r. 1891, trzy okręty wo- 
jenne znajdować się będą za obrębem 
morza Śródziemnego. Wkrótce. znaczniej- 
sza eskadra zawinie u portów morza 
Sródziemanego Francji, Anglji, Holandji i 
Danji i dotrze aż do Kiel. W kraju, w 
velu instrukcji peraonelu w służbie, u- 
trzymana będzie większa „flota łodzi tor- 
pedowych. Więcej zdziałać nie może ma- 
rynąrka, ze względu na środki doiacyjne. 
Budżet marynarki przyjęty został bez 
amiany. . Referenci Reinelt i Chlumetzky 
konstatowali z, zadowoleniem niezwykłą 
jasność i dokładność budżetu marynarki, 
tudzież przestrzeganie możliwych wzglę- 
dów w obec finansów państwa, przy uzu= 
pełnieniu i utrzymaniu w stanie odpo- 
wiednim materjału wojennego. 


r 


Wiadomości polityczne. 


Głosy zagranicy o Delegacji. 


Mowę cesarską przyjęła prasa rosyjska 
spokojnie, a nawet z niezwykłą u niej, 
gdy mowa o Austrji, przyzwoitością, ale 
wyjaśnienia hr. Kalnoky'ego nie mogły 
być miłe Rosji, bo były oskarżeniem Ser- 
bji. W Niemczech, exposé ministra au- 
stro-węgierskiego, wywarło wrażenie zna- 
komite. Szczególniej podoba się tam for 


|ma zręczna a uczciwa, w której wyraził 


się hr. Kalnoky, o zmianie kanclerskiej 
w Berlinie. Nordd. Allgem. Ztg. pochwa- 
la spokój, szczerość, wyrazistość polity- 
ki austro-węgierskiej i wiarę jej w siię 


„W stosunkach Niemiec do Francji — 
mówił dalej kanclerz — było w osta- 
tnich czasach kilka oznak polepszenia. 
Nie wymownie byłoby mi przykro, gdy- 
by się to miało znowu czemkolwiek za- 
kłócić. W żądnym kraju utrzymanie mię” 
dzynarodowych stosunków nie jest tak 
trudne, nawoływania zaś do utrzymania 
ich w jak najlepszym stanie nie są tak 
wielkie i częste. Interpelacja Richtera 
nie ieży w interesie Niemiec. Jeżeli 
wskutek niej w krajach państwa niemie- 
ckiego obudzą się nowe złudzenia i no- 
we nadzieje, odpowiedzialność ża to musi 
kanolerz zostawić interpelantowi*. Złudze 
nia!.. nadzieje!., Zarówno my, jak i 
Alzatczycy wychowaliśmy się w nazbyt 
twardej szkole, żebyśmy się mieli jeszcze 
kiedykolwiek łudzić. Z upadku Bismóar* 
cka cieszyliśmy się nie diategó, żebyśmy 
się spodziewali, iż pod nowym rządem 
nastaną dla nas dni lepsze, ale jedyffie 


z tego, że przekonaliśmy się, iż jest na 


świecie nie unikriona, sprawiedliwa lò- 
gika prżyczyn i skutków, i ona właśnie 
uprawniać nas zawsze będzie do nadzieji 
w przyszłość lepszą i szczęśliwszy, w u- 
padek wszystkiego, co przesiąknięte jest 
nikczemną zasadą „siły przed prawem*, 
w klęskę choćby całej legji następców 
Bismarcka, tak jak Caprivi,” wiernie kro“ 
czących" wytkniętą przez założyciela nie- 
mieckiego państwa drogą. Złudzeń nie 
mamy, ale nadzieji nie stracimy nigdy! 


Sprawa hr. Arnima. 


Nienawiści i namiętności nie zadaw- 
niają się nawet u dyplomatów. Dnia 10 
grudnia 1874 r. zapadł wyrok na hr. 
Harry Arnima. Hr. Arnim został uznany 
winnym nadużycia władzy urzędowej 
przez samowolne zatajenie niektórych 
akt urzędowych, powierzonych mu ja- 
ko arbasadorowi niemieckiemu w Pa- 
ryżu. Pamiętną pozostała zawziętość, z 
jaką ks. Bismarck nękał, ścigał, gnębił 
swego osobistego przeciwnika. Brutalność 
ks. Bismarcka w postępowaniu z amba- 
sadorem paryzkim byfa tak wielką, że 
przestała ôburzać, a jeno w zdumienie 
wprawiała Europę, nie nawykłą w now: 
szych czasach do takiego skandalu u- 
rzędowego. Minęło lat szesnaście. Ka. 
Bismarck wziął dymisję z urzędu, a sam 
ją sobie codziennie daje z powagi i go- 
dności. Rodzina Arnimów nie zapomniała 
|krzywdy. Zapewniają, że czyni starania 
,o restytucję procesu, aby wykazała się 
niewinność hr. Harry, który według zda- 
nia wielu, a wisla wtajemniczonych, 


pam ofiarą nienawiści i brutalności by-|. 


ego kanclerza. 


Zamach na cara. 


przymierza trzech mocarstw. Stanowisko | Z jak największem zastrzeżeniem po; 
Austro-Węgier względem ks. Ferdynan- | dajemy wiadomość o nowym na cara za- 
da bułgarskiego, nazywa Nordd. Allgem.: machu, bo. tyle już byłe na ten temat 
Ztg. bardzo właściwem. Hr. Kalnoky nie nieprawdziwych wieści w różnych, na- 
uznał formalnie rządów ks. Ferdynanda, | wet najpoważniejszych pismach  europej- 
ale je uznaje de facto, eo i dla Bułgarji| skich, iż niepodobna zaufać zupełnie i 
jest więlce. pożyteczne i Austro- Węgierjj tej najnowszej wiadomości, podanej przęz 
nie naraża na zaczepkę. Daily Telegraph. Dziennik ten zape- 
Rases: javuw; iż w -Sofji tak mowa tro-| wnia, że policja petersburaka wpadła na 
nowa, jak i exposé ministra, dodały rzą-|trop spisku. Npiskowcy skradli dwieście 
dowi ks. Ferdynanda otuchy, powagi, si-| dziesięć funtów dynamitu i czterysta 
ły, a w kraju prawie entuzjam dla Au- |funtów rurek na ładunki. Kradzieży tej 
stro: Węgier i ich monarchy wywołały. |dopuszczono się w składzie dostawcy 
Riforma, dziennik zażywający wiel- | wojennego materjału, jakiegoś Strakow- 
kiego wzięcia we Włoszech, oświadcza, | skiego. Dotąd nie udało się policji ująć 
iż exposé Kalnoky'ego w całej Europie | spiskowców. Cara otoczono ozujniejszą 
jak najlepsze wywrzeć musi wrażenie. U-|jebzcze strażą. Tyle Daily Telegraph, a 
pomnienie, Serbji udzielone, jest nieczem|czy to prawda? 
innem, jgk objawem tego pragnienia po* 
koju, które ożywia mocąrstwa sprzymie- | TYN 
rzone i zaprzyjaźnioną z niemi Anglję. ~ 


a an 


Bolesław Prus o „Walce o byt“. 


Na interpelację Richtera w sprawie] Znakomity teu pod względem psycholo- 
zniesienia przymusu paszportowego w kra-|gicznej analizy charakterów i artystycznej 
jach państwa niemieckiego, kanclerz Ca-|roboty powieściopisarz polski, Bolesław 
privi odpowiedział, że dzisiejsze w tym Į Prus, i 
względzie przepisy wywołane są wielką{nej istotnego humoru kronice tygodniowej 
liczbą proćesów o zdradę stanu i intere- | Kurjera codziennego, zabiera głos z powodu 
sami wojskowej natury. Oprócz tego] wystawienia na scenie warszawskiej sztuki 
przepisy owe mają na celu utrudnieniej Daudeta, p. t. „Walka o byt*. Uwagi au- 
związku Alzatczyków z Francją i przy'|tora Lalki i Placówki są tego rodzaju, te 
śpieszenie germanizacji. Nie można zatem|je warto podkreślić i jako zdanie wybitnego 
wcale myśleć o ich zniesieniu. Nie mo-|umysłu zapamiętać. „Francuski autor Dau- 
żna ścierpieć, żeby członkowie armji fran-| det — mówi Prus — gniewa się na ludzi, 
cuzkiej osiedlali się w okolicach, mogą-| wyznających zasady jakoby „nowej“ etyki. 
cych służyć w przyszłości za pole walki, | Stara etyka mówiła: „Nie czyń drugiemu, 


Godny następca Bismarcka. 


4 
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na to, żeby zamienić je na swoje zwie- 
rzyńce. Ustawa paszportowa działa zba- 
wiennie; będzie możua ocenić dobroczyn- 
nó jej skutki, jeżeli będzie działała przez 
czaB dłuższy. Gdyby gdzie niegdzie wy- 
dawała się zbyt ostra, można temu za- 
rądzić przez łagodniejsze jej wykopywa- 
nie. Czy dzisiejszą — dość łagodną zre- 
sątą — praktykę można będzie złagodzić 
jąszcze bardziej, zależy od stanowiska 
stron wobec przepisów. 


je tobie nie miło“ — „staraj się nie cho- 
„dzić na głowie“ „jeżeli mass nóż 
| w garści, nie wbijaj go w cudze serce, albo 
we własne gardło" it. d. „Nowa“ zań 
etyka nietylko upoważnia do chodzenia na 
głowie, co jej się chwali, bo każdy powi- 
nien chodzić tak, jak mu jest wygodniej, 
ale nadto upoważnia cię do wbijania noża 
w serce bliźniego (o ile nie spostrzeże się 
on sam, albo policja), w imię jakoby nowo 


odkrytej zasady: „walki o byt“, Od tej 
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Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
zn pierwszy raz HGW centów, za nastę- 
pne *po' S centów. —- Małe egłoszenia 
na” pierwszej stronie BO <censów: taksi 
i. 4-centy od wyrazu; np. ostatniej,gtre- 
die A€ cnt. taksa i £ ènt. od, wyrazu. 
W ribryce „Nadesłaie" 86 centów od 
tor 
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pory, ile razy matka rzuca dziecko w śmie- 
inik; gdy kasjer ucieka z pieniędzmi pryn- 
cypała do Ameryki, gdy twój wspólnik u- 
kładając się z innymi, przyprawia cię o 
bankructwo, gdy ja nie zwracam ani pro- 
centów, ani kapitałów moim wierzycielom, 
słowem, ils razy rosbijain, kradnę, boszu.- 
kuję, zdradzam, wszystko to idzie na ra- 
chunek prawideł nowej'etyki p. t.: „wałka 
o byt*. 

— Gdzie u djabła znależliście prawidła 
tej nowej etyki ? 

— A... w zoologji, która jest nauką 
dawniejszą i rozłoglejszą, zniżeli” socjofogja. 
Wół zjada irawę, bo jest dd niej móentej- 
szy; Bzłachcie zjada wołu, bs jest 0d 'hiego 
sprytniejszy, a żydek zjada szłachcica, bo 
jest najsprytniejszy. Gdyby rolnicy nie tę- 
pili kąkolu, kąkol wytępiłby kyto I psze- 
nicę. Szczur wódrowny wyparowśt siiczura 
domowego, gdyż jest i mocńiejszy i pryt- 
niejszy, a zając o tyle tylk wymykk się 
wilkowi, że jest od niego kzybszy w biegu. 
To jest walka o byt. Kto ma więććj sił 
w pięści, cay w mózgu, tów mą' prawo 
„urządzać“ bliźnich, którzy inniej mają sił. 
Albowiem w naturze istnieje jedno jedyne 
i najważniejsze prawo — walki o byt! 

Mój przyjacielu, sapiez sobie następujące 
prawidło rozsądku. Należy wyktrzegać” się 
głupców i skarlatanów. Bo głupcy nie wi- 
dzą niec więcej, tylko „walką o byt*, a 
szariatani wyszyskują ich “glupote, W° nata- 
rze, mój przyjacielu, istuieje przedowszy - 
stkiem jedno wielkie prawo: „wspierania i 
wymiany usług*. Bwiatło i ciepło mamy 
darmu, wszystko co Łyje — ma je darrńo... 
A więc słońce wspiera nas darmo i to w 
sprawach najważniejszych * bez “których nie 
ma Życia. A" dalej — przypómnij sobie, Łe 
świat zwierzęcy i roślinny wśpierżję się 
nawzajem, chociażby w oddychaniu. Oddech 
zwierząt, produkujący kwas węglany, jóst 
niezbędny do życia roślin; ódddch roślin, 
produkający tlen, jest niezbędny de tycia 
zwierząt. Przypomnij sobie, że motyl" mie- 
tylko pije miód z kwiatów, ale pomaga im 
do rozmnażania się; $e ptak' nietyłko zjada 
jagody, ale jeszcze nasiona ich prźónośi do 
najdalszych okolic. Pamiętaj wreszcie, że 
największy morderca — człowiek, nietjiko 
zabija ‘woły, ale też i płełęgnuje je, i ża 
bez człowieka gutuuek wół nie isfńiałby w 
tej, co dziś ilości. Pamiętaj, Łe toi sam 
człowiek nietylko zjada zboże,” ało jesgoze 
hoduje je, a nawet — karmi je włamońni 
prochami. Kłamią więc szarlatani, który, 
w imię niby to nauk przyrodniczych, mó- 
wią ci, że najwyłsweń prawem natury jest 
„walka“, bo najwykszem prawem natury 
jest „wymiana usług i zwracanie togo, CO 
wziąłeś. Sama śmierć nie jest ńiczeńi wig- 
tej, tylko zwróceniem %ienit tych 'pierwia- 
stków, których ci na budowę twego” ciała 
pokyczono! ' Niemniej bolesna „wśiłka o byt* 
istnieje, ale nie jest ona octem, tyłko środ- 
kiem. Lis wprawdzie tępi zajśce, ale' tylko 
te, które nie dość swybko biegają; jeśt w 
więc walka o byt, ale'reatitwiem jej” nie 
jost Samo „tępićnie*, ale wytwatzanie się 
coraz dosłtóńalszych jednostek. *Podebnileż 


posłowiek zabija (byczki, “kury i kśćzki, ie 


ostatniej zawsze głębokiej a peł- jest kula w łeb... 


najlepsze z nich zostawia, aby się mnoty- 
ły i wydawały eoras doskonalsze potom- 
stwo. Qelem więc natury vie. jest „walke“ 
ale sobbed dosk ide” ee ah 
cogo diipia: „Kto zad iweilgl avati pa jol, 
jest podobny do chirurga, któryby krajanio 
i udręczauie ludzi uważał za cel swoich o- 
perkcyj. A tpmózasóm celem Gperścji Hesi 
usunięcie złego. Teras więc rozumiesz, mój 
przyjacielu, że taka moralność, która nie 
opiera się na „wymianie ugług" i mie dg- 
ły do „doskonałości*, jest kłamstwem i 
szariatanerją I Łe ta prawdziwa moralność, 
obowiaznje nietylko w Europie i w Japo- 
nji, ale w całej naturze żyjącej... 

Wiesz o tem, choćby ze sztnki „Walka 
o byt*, że Daudet pogardza zk r 
owej walki. Są to, jego zdaniem sbrodnia- 
rze, dla których jedyną właściwą nagrodą 
Ach, mój przyjacielu ! 
Daudet prowadząc smtuko tak, że łotra 
Astiera zabija ojciec uwiedzionej przez nie 
go dziewczyny, nie zrozumiał logiki taktów. 
Logika faktów jest następująca: Występek 
popełniać może świadomie tylko łotr, to 
jest istota niska, niedoskonała, A ponieważ 
natura dąży do doskonałości i do wytępie- 
nia niedoskonałości... więc łotry zostaną 
wytępieni przez sam bieg rzeczy, choóby 
żaden kontrolor pocztowy (jak się stało w 
„Walce o byt“), nie strzelał do nich z pi 
stóletu. W jak straszny i oryginalny spo- 
sób mści się logika faktów za dokonane 
błędy, masz przykład choóby na ks. Biamar. 
ku, Nie Darwin, ale ks. Bismark był wła- 
ścitwym twórcą moraluości opartej na „wal- 
ce*. On to przecież radził dusić wroga „aż 
ina usta zbieleją*, on nazywał mię „mężem 
krwi i żelaza“, I patrz, jak zem się 
nad nim naturalny bieg rzeczy. Człowiek 
tea, ażeby awalozyć swoich przebiwników, 


zasłaniał się osobą monarchy. I otóż —|szdaniem jednego z lekarzy leżał w ziemiji kuchni. Następnie udał on się do ogrodu 


KURJER POLSKI, dnia 18 Czerwca 1890 r. Nr. 161 
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jest niewyraźną i o prawdzie nikt pojęcia księżyc. „Nic nie szkodzi —. odrzekł Rou 
szkolnego oraz botanicznego, obok szkoły |nie ma ze względu, że oskarżeni są Rosja-|vier — wkrótce dostanę stałą posadę jako 


około 20 lat. 

* Onegdaj rzuciła się do stawu Kisielki 
w zamiarze samobójczym Franciszka Abra- 
ham, którą wyratował parobek Antoni Ru- 
dnicki. Powodem rozpaczliwego kroku była 
podobno zawiedziona miłość. 


monarcha zdmuchnął go, jak łojową świe- 
eę. Człowiek ten w epoce rządów, krył się 
z planami nawet przed swoim mocodawcą, 
a dziś plany swoje opowiada reporterom 
dziennikarskim, którymi przez 30 lat po- 
gardzał. Człowiek ten zawsze intrygował 
przeciw Francji i Rosji, a dziś chce im 
dowieść za pomocą reporterów, że był ich 
stałym przyjacielem. Gdyby ludzie chcieli 
się mścić na ks. Bismarkn, zwaliliby na 
niego chyba łańcuch gór, albo całą salwę 
piorunów. Naturalny zaś bieg rzeczy przy- 
walił go tylko śmiesznościg. Ten sam rzad, 
stworzony przez ka. Bismarka, dziś wypie- 
ra się z nim solidarności! .. W taki spo- 
sób natura mści się za gwałcenie jej praw 
i pokazuje, że twórcy teorji „Walki o byt“ 
nawśt nie giną w walce, lecz w upoko- 
rzeniu. 


położonego, w którym urządzone przez 
uczniów dla ówiczeń praktycznych szkółki 
leśne zwiedzał, wyrażając się pochlebnie o 
teoretycznem i praktycznem kształceniu się 
uczniów. Celem zwiedzenia przyrządów 
pławaczkowych a mianowicie  rzeszutki, 
udał się p. namiestnik s Bolechowa do 
Zakamienia, przyczem także i zalesienia 
urwisk z zajęciem oglądał. W dalszej po- 
dróży przez lasy Bolechowskie i Lisowickie 
zwiedzał kopalnie nafty na gruntach rzą- 
dowych w lasach Bolechowskich, eksploa 
towane przez hr. Oppersdorifa, gdzie przyj- 
mował dostojnego gościa i żądanych wy- 
jaśnień udzielał kierownik kopalń hr. Op- 
persdorffa inżynier p. Mnek. Następnie ja- 
dąc ku Morszynowi oglądał pan namiestnik 
pamiątkowy dąb cesarski w rewirze Liso 
wiekim, niemniej prześliczne lasy wzdłnż 
drogi do Morszyna wiodącej. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Podwołoczyska dnia 9 czerwca. 
Wiaądomem jest, że przez Podwołoczyska 
wprowadzają knpoy i ekspedytorowie rok 
rocznie, bądź to dla kraju, jakoteż do Nie- 
miec i Francji, konie, owce, świnie i pro- 
dukty surowe, n. p. suche skóry, wełnę, 
baranie i inne kiseki, itp. artykuły ogle- 
dzinom e. k. weterynarza miejscowego pod 
legające. Od otwarcia stacji podwołoczy 
skiej aż do zeszłego roku było zwyczajem, 
że w razie nieobecności weterynarza zastę- 
pował go tutejszy lekarz kolejowy, szcze- 
gólnie ce do opatrywania żywego towaru, 
co jednakże obecnie zabronionem zostało 
prawdopodobnie dlatego, iż lekarz kolejowy 
już był wtenczas doktorem medycyny i o- 
glądaczem zastępca, gdy teraźniejszej ge- 
neracji weterynarze jeszcze do gimnazjum 
chodzili, 'Teraźniejszy weterynarz miejsco- 
wy udał się na kilka tygodni do wód, a 
władze pornozyły zastępstwo weterynarzo - 
wi powiatowemu w Skałacie, stale tamże 
mieszkającemu. To rozporządzenie mogłoby 
być zastosowanem do produktów, ale żadną 
miarą do żywego towaru, którego aż do 
przybycia weterynarza ze Skałatu z wago- 
nów wyładować nie wolno, przez co dużo 
inwentarza marnieje. Jeżeli już koniecznie 
tylko weterynarz ma go oglądać, dlacze- 
gożby np. koni lub owiec nie można wy- 
ładowywać w odosobnione miejsca aż do 
przybycia ze Skałatu wsterynarza ? Całe to 
postępowanie jest nieprawidłowe i jakby 
obliczone tylko na powiększenie djet we- 
terynarskich, gdyż takie jednorazowe wa- 
zwanie weterynarza ze Skałatn kosztuje o- 
koło 15 słr, a gdy w bieżącym tygodniu 
do dnia dzisiejszego zdarzyło się to 3 razy, 
więc djety pożarły 45 ałr., a zresztą, jeżeli 
władze za te oględziny osobne taksy od 
każdej sztuki pobierają. to jest rzeezą rzą- 
du mieć na miejscu stałego weterynarza, A 
względnie w tegoż nieobecności utrzymy- 
wać stałego zastępcę, a nie narażać strony 
na djety weterynarskie, na płacenie kar 
za zatrzymywanie po nad normę wagonów 
rsByjskich, i na zmuszanie stron, by swój 
Ływy towar z pominięciem całkowitem lub 
częściowem kolei anstrjackich na Warsza. 
wę, Aleksandrów, Toruń lub Warszawę- 
Kraków wyprawiały, co też istotnie w wielu 
wypadkach się działo, gdyż strona woli 
obrać drogę trochę dalszą, lecz wolną od 
opisanych utrapień. 

* Jasło dn. 10 czerwca. — W niedzielę 
dn. 15 b. m. odbędzie się tn loterja fan. 
towa na dochód Tow. dam dobroczynności 
i Straży pożarnej ochotniczej, 

* Bolechów dn. 11 czerwca. — Dziś za 
witał do naszego miasta JE. namiestnik hr. 
Badeni. Powitali go na dworcu koleji sta - 
rosta i marszałek powiatowy z Doliny, 
duchowieństwo obu obrządków, urzędnicy 
sądu i nrzędu podatkowego, Rada miejska 
z burmistrzem Schindlerem na czele, grono 
urzędników zarządu dóbr państwowych pod 
przewodnictwem lustratora Hołowkiewicza, 
jakoteż urzędnicy zarządu salin. Po przed 
stawieniu udał się p. namiestnik w towa- 
rzystwie nadradcy p. Glansa do zarządu 
dóbr państwowych w Bolechowis, gdzie 
Rię szczegółowo o stosunki gospodarcze te- 
gob i sąsiednich zarządów wywiadywał. 
Ztąd udał się p. hr. Badeni do szkoły 
leśniczych, ozdobnie udekorewanej, gdzie 
go oczekiwali profesorowie i uczniowie. 
Poinformowawszy się co do objętości i spo- 
sobu wykładów tak teoretycznych, jakoteż 
praktycznych, zwiedził p. namiestnik sale] * Sprawa Zołotniekieh, o której pisaliśmy 
wykładowe, muzeum i wBzelkie lokalności |w wczorajszym numerze, sakończyła się u- 
par" MANIAK" x WOW ub woo ÓW a a 1. nie pomijając nawet sali jadalnej | wclnieniem podsądnych. Cała ta sprawa 
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* Namiestnictwo zamianowało komisarzami nad- 
zoru kotłów parowych: nadinżyniera Dominika 
Opatowicza w Przemyślu dla powiatów przemy- 
skiego, dobromilskiego, mościckiego i jarosławe 
skiego; inżyniera Hipolita Zbyszewskiego w Tar- 
nowie dla pewiatów: tarnowskiego, pilznieńskiego 
i dąbrowskiego; inżyniera Franciszka Dutkow- 
skiego w Tarnobrzegu dla powiatów: tarnobrze- 
skiego i mieleckiego. 

* Rada szkolna krajowa zamianowała: tymcza- 
sowego nauczyciela Frauciszka Dąbrowieckiego, w 
Sredniej wsi, stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Sredniej wsi; tymczasowego nauczyciela 
Aleksandra Kijankowskiego, w Huwnikach, sta- 
łym nauczycielem szkoły etacowej w Huwnikach ; 
stałego nauczyciela Grzegorza Hermanna, w Huj 
sku, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Huj- 
sku; tymczasowego nauczyciela Jana Balwiercza- 
ka, w Czarnej, stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Czarnej; tymczasową nauczycielkę mło- 
dszą Marje Radlmesserównę, w Falkenbergu, stałą 
poeier młodszą zawiadującą szkołą filialuą 


w Falkeubergu. 


Kronika zamiejscowa. 


KURIER LWOWSKI. 


* W imieniu lwowskiej Izby rękodziel- 
niczej wydali odezwę pp. Niemcxynowski 
St i Miehał Michalski, wzywająca poszcze - 
gólne korporacje rękodzielnicze do wzięcia 
udziału wraz z Izbą w obchodzie złożenia 
zwłok Mickiewicza ua Wawelu i postara- 
nia się o urządzenie w dniu tym nabo- 
żeństw, we wszystkich miejscowościach i 
wzięcia w mich udziału korporacyj in yre- 
mio. Te korporacje, które wyślą swoich 
delegatów, zechcą zawiadomić o tem lwow- 
ską Isbę rękodzielniczą, która postara się 
dla nich o odpowiednie pomieszczenie w 
Krakowie. 

* Komitet miejski we Lwowie dla ob- 
chodu Miekiewiczowskiego zaprosił także 
Rusinów, aby zechcieli wziąć udział w jego 
czynnościach, a mianowicie pp. prof. Ro- 
mańczuka, Wachnianina i red. Bełeia. Wszy- 
scy trzej odmówili przyjęcia udziału, a na 
poniedziałkowem posiedzeniu komitetu od - 
czytanym został list wspólny pomienio- 
nych trzech Rusinów, w którym oświad- 
czają, że wobec wybitnie naredowego kie. 
runku polskiego, jaki obchodowi się na- 
daje, nie moga wziąć w obchodzie udziałn, 
jakkolwiek żywią cześć dla wielkiego 
poety. — Bez komentarzy ! 

A Drugi Zjazd historyków polskich odbę- 
dzie się w dniach 17 do 19 lipca (czwar- 
tek, piątek i sobota). Szczegółowy porzą- 
dek dzienny Zjazdu, tudzież program uro- 
czystości zostaną w swoim czasie ogłoszone. 
Referaty na Zjazd nadesłane, których druk 
jest już na ukończeniu, rozesłane zostaną 
pomiędzy uczestników Zjazdu w czasie naj 
bliższym. Zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje 
sekretarz dr. Oswald Balzer Lwów ulica 
Zimorowieza 1. 7. Wkładka uczestnictwa 
wynosi 5 złr. (5 rubli sr., 10 marek, 12 
franków ). 

* Wieczorki Mickiewiczowskie urządza 
tutaj w dniach: 20, 23 i 25 b. m. p. Zdzi- 
sław Zawisza, artysta dramatyczny. ze współ- 
udziałem panny Heller, która wykona pie- 
śni Mickiewicza z muzyką Szopena. 

* W dniach: 25, 26, 27 i 28 b. m. od- 
będzie się tu w zabndowaniu szkoły wy- 
działewej, wystawa robót ręcznych ze wszy - 
stkich twowskich szkół żeńskich. Wystawa, 
której celem jest wykazanie pracy i rezul- 
tatów osiągniętych w tym Kkierunkn, mie- 
ścić sie będzie w lokalnościach I. i II. 
piętra, w parterze zaś urządzona będzie 
jeszcze wystawa nauki zręczności. Odnośną 
uchwałę powzięła Rada szkolna okręgowa, 
a inspektor p. Mieczysław Baranowski do- 
kłada wszelkich starań, ażeby wystawa ta 
wypadła jak najświetniej. We Lwowie bę- 
dzie to pierwsza w tym rodzaju wystawa. 
„ 5 Przy kopaniu fundamentów przy ulicy 


KONKURSY. 


* Wakują posady: a) poczmistrza w u- 
urzędzie pocztowym w Jagielnicy w powie- 
cie Czortkowskim, za kontraktem służbowym 
i kaucją w kwocie 500 ałr. z płacą ro- 
cznych 500 złr., za służbę telegraficzną 
120 złr., ryczałtu kancelaryjnego 120 złr.. 
i pakunkowego 80 złr. b) ekspedjenta 
w urzędzie pocztowym w Kałaharówce 
w powiecie Skałackim, za kontraktem służ- 
bowym i kaucją w kwocie 200 złr. z płacą 
rocznych 200 złr. ryczałtu Kancelaryjnego 
60 złr., i wynagrodzenia 600 złr. za co- 
dzieuną jazdę posłańczą między Kałaha- 
rówką a Toustem, Podania należy wnieść 
najpóźniej do 26 czerwca b. r. w Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. Posada kan- 
celisty do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w sądzie chrzanowskim z roczną płacą 
600 złr., dodatkiem aktywalnym 120 złr. 
i prawem postąpienia na wyższą płacę 
py ak podań w Krakowie do 11 
. (Patrz Nr. 131 Gazety lwow 


KURJER WIELKOPOLSKI. 


* Poznań dnia 9 czerwca. — Obydwaj 
administratorzy naszych archidjecezyj, t. j. 
ks. biskup dr. Likowski w Poznaniu i ks. 
kan. Kraus w QGnieźnie, zwolnieni zostali 
od „przepisanej ustawami majowemi przy- 
sięgi, której żaden administrator złożyć nie 
może, co w czasie walki kulturnej dało 
powód do licznych „procesów i zmusiło Pa- 
pieża do mianowania tajnych delegatów a- 
postolskich. Obecnie w obydwóch archidje- 
cezjach zarząd dnchowny jest uregulowany. 
Wskutek tego kapituła i Papież z większą 
będą mogli stanowczościa występować wo- 
bec żądań rządu. 


KURIER WARSZAWSKI. 


— Toż od świtu do nocy gospodarz |ciężkie zarzuty, hola, pozwól, bym bro- 
nie ma spokoju. nił swego cechu. 


Śnieknej znaieziono szkielet ludzki, który, 
— To nie jest praea, to jest antyteza] — Kajcin, Kajciuniu! daj spokój, nie 


> PO-DZESĘGO OI. |= z gc m ay at z py DLIEŚĘGW LATACH 
pracy. Gdzie rolnik pracuje, tam spokój|obronisz, bo to fakt historyczny w hi- 


POGADANKA PRZYJACIELSKA|Jzyskuje. Wstajesz zwykle w złym hu-|storji hreczkosiejstwa naszego. Mógłbyś 
morze, złajesz służącego, odprawisz kon-|tylko żądać odemnis, abym ci wskazał, 


ferencję z rządcą, przejedziesz się najco macie robić i jak pracować. Chętnie 
ten lub ów folwark, zajrzysz do stajni, uczynię to, ale dopiero gdy do ciebie 
czasem i do stodoły, wracasz do domu, | przyjadę, a tymczasem.. 
ubierasz się, mówisz żonie „dzień do-| — Słotwina, dwie minuty. 
bry“, zjadasz z nią Śniadanie, przeglą-| — A niechże to licho bierze. 
(Ciąg dalszy). dasz gazety, czasem jakie dzieło nowe i prędko jedziemy. Czemu się ten pociąg 
II już po wszystkiem, a jeszcze tyle czasu|tak śpieszy. To już niedaleko Tarnów. 
i zostaje! Więc zapełniasz go rozmyśla-; — Zamiast kazania hreczkosiejom, wo- 
— Żeby tylko kto nie wsiadł do nas.|niem o taniości pszenicy, narzekaniem |lałbyś opowiedzieć mi o sobie. Zostawi- 
Tak nam tu dobrze samym po dziesięciu]na złe czasy. Niekiedy wyrwie cię z tejjłem cię we Lwowie po doktoracie, mia- 
latach. Zeszliśmy się przypadkowo, za|kwękaniny zjazd obywatelski, posiedze-|łeś ubiegać się o katedrę. 
chwilę się rozjedziemy i znowu może u-|nie jakieś, jakieś zgromadzenie wybor-| — Pragnąłem szczerze, ale chłop strze- 
płyną lata, nim się zobaczymy. cze, proszony obiad, imieniny, ale to mi-|la, Pan Bóg kule nosi, a śmierć i żona 
— O, co to, to nie, mój Kajtusiu. Po|ja prędko i wracasz do... gderania, na-|od Boga przeznaczona. Rok posiedziałem 
pierwsze : wiemy już o sobie, więc mo-|rzekania. Sam sobie mówisz codziennie] we Lwowie, pracując nad rozprawą ha- 
żemy korespondować, po drugie: prze-|o złych czasach i tak się do tego przy-|bilitacyjną, która mnie miała wprowa- 
cież żonę musisz przez Kraków odwozić zwyczajłeś, że każdego tem samem za-|dzić na katedrę. Byłbym wówozas przy- 
z Cieplic, a my mieszkamy w Krakowie ;|pewiesz i już o niczem innem mówić nie|sięgał, że świat nasz uczony znajdzie we 
po trzecie: oświadczam ci uroczyście, że umiesz. Znam pewnego szlachcica, któ-| mnie pierwszorzędnego ekonomistę, uki 
zjadę do ciebie z rewizytą od dziś za rok.|rego niemal co miesiąć widuję już od| mnie ekonomja zachwycała dotąd, do- 
Pomogę ei pracować na wsi. lat czterech. Nigdy nic innego nie mówi,|póki Zosia nie zachwyciła więcej, niż 
— A już co w tem, to niewiele było-|tylko: „Co to będzie dalej? Ten rok zni- wszystkie systemy ekonomiczne razem 
by z ciebie pociechy. Ty zawsze wola-|szczy nas do szczętu, upadamy w prze-| wzięte. 
łeś książkę, koncert, pióro, teatr, mia- | paść“. Otóż to wasze zajęcie, wasza pra- Przypominasz sobie Tadzia ? Poczeiwy 
sto, niż strzelbę, konia, gospodarstwo, ca. Wiele gadać, projektować, jeszoze |to był chłopiec, z tęgą głową, a dzielną 
— Prawda, że niewiele miałem skłon- więcej narzekać, zrzędzić, nudzić, a naj-|wymową. Był jakby jakimó hetmanem 
ności do gospodarstwa na waszą modę, |więcej z założonemi rękami czekać i młodzieży na „uniwersytecie, On to wpa- 
bo ruchliwego temperamentu, lubiłem | patrzeć jak pszenica rośnie, by ją kie-|da raz do mnie; jak zw WŚ mocno oży- 
zawsze być zajętym, zawsze 605 robić|dyś zebrawszy, sprzedawać po cenie pro-|wiony i zaprasza mnie do udziału w tea- 
użytecznego. dukcji. W takiej to pracy gospodarskiej|trze amatorskim. 
—gA czyż my nie pracujemy? będę ci pomagał, będę ci zrzędził, na-| — Zlituj się, Tadziu, pracuję nad roz- 
—, Proszę cię, wymień mi nazwę, ro-frzekał ile zee ceBz. prawą; mnie katedra w głowie nie teatr 
dzaj tej waszej pracy. — Ho! hol uczyniłeś nam rolnikom] amatorski. 


4) PODSLUCHAL. 


CZESŁAW PIENIĄŻEK. 


Jak to 


Bronił Zołotnickich, znany adwokat 
Sąd składał się z 
Dra- 


radca trybunału rachunkowego“. Po tem 
oświadczeniu, zgodzono się, i ślub z wese- 
lem odbył się niedawno. Zięć wszakże 
też powodowany ostrożnością , chciał się 
dowiedzieć o stanie majątkowym teścia, 
fabrykanta papieru Abbadie, i w tym celu 
udał się do władzy podatkowej z zapyta 
niem, ile wynosi dochód fabryki. Okazało 
się, że fabryka od r. 1876 żadnego nie 
wykazywała dochodu, a teraz władza, któ. 
ra tylko dybie na przedmioty opodatkowa 
nia, żąda od p. Abbadie tytułem zaległo - 
ści na którą zwrócił uwagę p Vignon, 
67.000 fr. I będzie musiał zapłacić. Lecz 
i pod iunym względem nie poszczęściło sią 
to małżeństwo. Posada radcy przy trybu 
uale rachunkowym dostała się synowi in 
nego dostojnika Rzeczypospolitej, zaprzy- 
jaźnionego ściśle z prezydentem Carnotem. 
Opróżnione są wprawdzie trzy posady przy 
trybunale, ale nie uchodzi, aby za jednym 
rozmachem dwie z nich obsadzone zostały 
przez familjantów ministerjalnych. 


nami. 
warszawski Pepłowski. 
prezesa Czerniawskiego i członków : 
mińskiego i Polakowa... 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* „Ognisko* stowarzyszenie młodzieży 
polskiej w Wiedniu, liczące obecnie z górą 
100 członków, pragnąc przyjść z pomocą 
uboższym kolegom, utworzyło na ostatniem 
swem walnem sgromadzeniu z łona swego 
komisję t. zw. „informacyjna lekcyjną*, 
której zadaniem jest wspierać wedle potrze 
by ubogą, uczącą się młodzież materjal- 
nie, tak w opłatach uniwersyteckich jak i 
w codziennych jej potrzebach, służyć nowo 
przybyłym wszelkiemi informacjami lokal 
nemi, wyjednywaóć lekcje i korepetycje po- 
trzebującym, jak niemniej zajęcia czasowe 
w izbach adwokackich, notarjalnych i t. p. 
Członkowie stowarzyszenia zobowiązali się 
dobrowolnie składać na ten cel pewne 
wkładki, które u zamożniejszych są nawet 
dosyć znaczne. Przewodniczącym tej nowej 
organizacji wybrano jednogłośnie słuchacza 
praw Ozjasza Grossbarda. Koieżeńska ta 
pomoc i gotowodć „Ogniska“ służenia uboż- 
szej braci, winneby znależć żywe naślado - 
wnictwo między Polakami przebywającymi 
w innych zakładach naukowych zagranicą, 
gdzie częstokroć n. p.: w Zurychu, Karla- 
ruhe, większość młodzieży pozbawiona nie. 
ledwie wszelkich środków do Życia z 
nader ciężkiemi waiczy przeciwnościami. 


KURIER BERLIŃSKI. 


* Oficerowie pruscy nosili dotąd rzemie- 
uie pałaszowe pod mundurem. Teraz na- 
stąpi reforma; pałasze ujawnią się na se- 
wnątrz mundurn, na pendenoie suto srebrem 
ugaionowanym. 

* Adwokata, który, przeglądając w inte- 
resie kljenta obcą hypotekę, przeoczył sa- 
pisaną na niej protensję, tak, iż kljent na 
stępnie zapisaną pretensję swoją stracił, 
skazał sąd nadworny berliński na wyna- 
grodzenie szkody kljenta. 

* We wszystkich kwiaciarniach Berlina 
wyrabiają obeenie bukiety z świeżych kwia- 
tów polnych. Biedni ludzie zarabiają sporo 
grosza, znosząc do kwiaciarni peki bła- 
watków, makó » polnych, gwoździków, na- 
wet koniczyny i nenufarów, czyli po na- 
szemu gąsek. 

* Pierwsay poddany  niemieeki ujrzał 
światło ziemskie w kwietniu w Bagamojo. 
Ojcem nowonarodzonego niemca afrykań 
skiego jest urzędnik kolonizacji Mariauo, 
zamieszkały od lat pięciu w Bagamojo. 
Do chrztu dziecię trzymali najznakomitei 
Niemcy Afryki wschodniej, major Wissman, 
bar. Gravenreuth i bar. St. Paul Iilaire 

* W Brachsiadt pod Hallą w Saksonii, 
dzieci zajęte przerywaniem buraków, sro 
biły zmowę i wymogły na właścicielu po 
jednej marce robocizny na dzień!.., 


KURIER KIJOWSKI. 


* Niejaki „graf“ Miłoradowicz wydał w 
Czernihowie, mieście gnbernjalnem, dzien- 
nik swojej podróży, p. t.: Prawosławnyj 
monastyr” Zitomyslicz w Gercogowinie. 
(Czernigow. 'Tipografja gubernskago pra 
wienia. 1890). Treść książki w pierwszym 
roździale dotyczy bytności autora we Lwo- 
wie, wskutek tego dajemy niektóre ustępy 
w tłomaczeniu, aby „pokazać, jak naiwnie 
Rosjanin zapatruje się na stosunki nasze. 
Często pan graf wpada mimowoli w bumo- 
rystykę tem charakterystyczniejszą, że nie- 
spodziewaną. 

Wyjechał sobie pan Miłoradowicz z Ki. 
jowa 1883 roku. Spóźnił się na pociąg w 
Zdołbunowie, gdzie mnsiał się zatrzymać 
oałą dobę. (Jakie to ciekawe!) Ze Zdoł 
bunowa jechał pociągiem razem z namie 
stnikiem hr. Alfredem Potoekim. We Lwo- 
wie ogląda osobliwości miasta. Cieszy się, 
że wielu spotyka dobrze mówiących po 
russki. Następnie autor maluje swoją zna- 
jomość s prof. Szaraniewiczem; dziwi się, 
Łe profesor wykłada w uniwersytecie po 
polsku, z grafem Miłoradowiczem rozmawia 
po niemiecku, pisuje do dzienników po ru- 
sku, a dom prowadzi po polskn. To mu 
się niepodoba, więc do św. Jura idzie, po 
tem do bibljoteki Ossolińskich. To, co wi- 
dzi, przedstawia mu się niewyrażuie; au- 
tor historyczne wspomnienia pamięta słabo, 
piąte przez dziesiąte. Dopiero, gdy wy- 


KURIER LONDYNSKI. 


* Stanley otrzymał od uniwersytetu w 
Oxfordzie dyplom doktorski. Nowy dowód 
popularności slawuego podróżuika w Au- 
glji. 

KURIER AMERYKANSKI. 


* Najbogatszą kobietą w Ameryce połu 
dniowej jest donna Isidora Cousino z Sau- 
tiago w Chili Bogactwa jaj i ekscantry 
czność nie znają granie. Przezwano ją hra- 


szedł na ulicę, został uszczęśliwiony wido- biny x te a dwor piwi Die 

kiem — tak mu się zddwało — powózuj 79 pierwszych zwycięzców ; wówozaa 

słukby i uprzęły koni hr. Alfreda Poto- już zdobyli oui olbrzymi majątek. Seuora 
; posiada miljony akrów ziemi miljardy w 


ckiego. Wedłng opisu pana grafa, stangret 
był nbrany w B armiak“, a konie 
chodziły w „russkiej* uprzęży. Potem był 
już zadowolony i -— pojechał do Pesztu. — 
Nie możemy pojąć, jak publiczność rosy j- 
ska jest w stanie czytać podobne rzeczy i 
w ten sposób się informować o stosunkach 
galicyjskich. Wydaje się to nieprawdopo- 
dobnem a jednak jest prawdziwe. 


gotówce; stada jej liczą sią na setki tysię 
cy, jest właścicielką kopalni srobra, miedzi, 
i węgla ; posiada całe dzielnica w Santia- 
go i Valparaiso, całą flotę parowców, setki 
fabryk; jest właścicielką kolei żelaznej na 
przóstrzeui kilkuset mił kwaslratowych itd 
Olbrzymie swe dochody usiłuje wydać 
wszelkiemi sposobami, wymaga to wpraw 
dzie wielkiej pomysłowości, lesz tej nie 
braknie donuie Izydorze. Dochód z samych 

KE da 6 kopalni węgla równa się 1,600.000 fran- 
* Naczelnikiem biura ministra finansów |ków mie-ięcznie, jest on przytem niewy- 
francuskich Ronviera, jest jego kusyn, Vi-|czerpany, gdyż jedyne to kopalnie wegla 
gnon. Ten niedawno starał się o rękę bo-|w południowej Amuryce. Młoda Krezuska 
gatej dziedziezki , ale mu odpowiedziano, wydaje zresztą bardzo wiele na cela do- 
że jego i ministrów posady są zmienne jak | broczynne Niedawno ofiarowała miastu San 


— Nie może być, musisz wziąć udział,|z zasady, z monarchiczną punktualnością 
jesteś jedyny do ról amantów, a to prze-|stauąłem na próbie. Zwolna zgromadzało 
cież na dochód stowarzyszenia patrjoty-|się towarzystwo, dla mnie zupełnie ob- 
cznego. Nie wymawiaj Bię, daj dobry|oe, = wyjątkiem Stasia Łopatnickiego i 
przykład, uczyń jakąś ofiarę z siebie dla] Tadzia. Zaraz przy prezentacji doznałem 
dobra ubogich. Myśmy powinni życie na-| miłego wrażenia, bo znać było, że to 
sze uczynić ofiarą dla sprawy publicznej j świat równie europejski jak ten, który 
i tam dalej i tam dalej, gadał, deklamo-|dotąd znałem. 
wał, aż mi w głowie trzeszczało. Lubi-| Czekaliśmy jeszeze na bohaterkę. 
łem Tadzia i ceniłem w nim to, że isto-|  Wyobrażałem sobie, że panna, która 
tnie ten człowiek nigdy nie troszozył się przyjęła tak trudną rolę, jest albo jakąś 
o siebie, a zawsze o drugich; był nie-|ex-aktorką, albo jedną z tych istot, o 
tylko przyjacielem, ale niemal sługą RY których zwykliśmy się wyrażać, że do- 
gich, a nigdy sobie usłużyć nie umiał. -| ze o sobie mniemanie jest połową szczę- 
Trudno się było oprzeć, kapitulowałem.! ścia. W oczach stawał mi obraz jakiejś 
— Ale mi chociaż powiedz, jakie to-| mieszaniny sawantki z trywjalną elegan- 
warzystwo będzie. Nie cheiałbym znaleźć cją garderoby. 
się wśród osób, któreky we mnie wi-| Nareszcie wchodzi jakaś dama, pełna 
działy nieswojski dla siebie żywioł, a|dystynkeji, powagi, a takiej prostoty i 
wśród których mnieby też było nieswoj- |uprzejmej słodyczy, że zdało mi się, jak- 
sko. bym zobaczył osobę mi blizką, pokrewną, 
— Zawsze ten sam, zawsze wybredny.|zaprzyjaźnioną. Obok niej była smukła, 
Bądź spokojny, całe towarzystwo używa | wiotka, niemal eteryczna blondynka. Po- 
|rekawiczek. No, słowo, grasz? Jutro ruszała się tak lekko, tak powiewnie, z 
pierwsza próba, musisz przyjść, oto rola. | takim naturalnym wdziękiem, że była 
Wpadł jak wicher, wypadł jak ura-|dla mnie zjawiskiem kobiety, jakiego do- 
an. tąd nie widziałem nigdy. Uderzony tą 
Zostałem z rolą. Patrzę, a to tego| niezwykłą postacią, zapomniałem się u- 
kilka arkuszy. Miałem grać bohatera, coś | kłonić gdy mnie prezentowano. Połapa- 
niby Hamleta, w „Anieli“ Korzeniow-|łem się jednak i jakoś pokryłem tę nie- 
skiego. Rozpaóz mnie ogarniała. Tu roz- zgrabność. I pociąg jakiś ku tej amatorce 
prawa na ukończeniu, tu uśmiecha mifi to, że mieliśmy oboje role bohaterów 
się toga profesorska, należało przecież | sztuki, doniggozaly mi dość wątku do 
zawczasu dostrajać się do powagi stano-|rozmowy. Po raz pierwszy w życiu by- 
wiska, a tu mam się zabawiać w aktora. |łem wo e6 kobiety poważny. 
Złorzeczyłem Tadziowi, teatrom amator- 
skim, Korzeniowskiemu, oałemu światu. 
„Punktualność jest grzecznością kró- 
lów“ — — jako monarchista z przekonania, 


(Dokończenie nastąpi). 
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tiago park rozległości stu akrów i przyle- 
gające do niego pole wyścigowe. 

g.* W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej w ostatnich latach popełniono 
14,770 morderstw. Na mocy wyroku B89- 
dowego ścięto 558 osób, zaś na 975 zbro 
dniarzach wykonali mieszkańcy sąd dora- 
żny. Z porównania wynika, że na 27 mor- 
derców w Ameryce tylko jeden dostaje się 
w ręce sprawiedliwości, zaś na dwudziestu 
sześciu mieszkańcy sami karę wymierzają. 


Powołany przes Wydział krajowy komie 
tat dla uroczystości sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza, wybrał na posiedzeniu z dnia 
6-go czerwca b. r. celem przeprowadzenia 
przyg stowań dotej uroczystości, komitet wy- 
konawczy, w skład którego weszli: Dele- 
gat Wydziału krajowego, delegat Księcia 
Biskupa krakowa iego, hr. Stanisław Tar- 
nowski, dr. Feliks Szlachtowski, dr. Edward 
Korczyński, dr. Adam Asnyk, dr. Frauci- 
szek Paszkowski i dr. Ferdynand Weigel. 
Delegaiem swym zamianował Wydział kra- 
jowy hr. Antoniego Wodziekiego a JE. 
Książe Biskup krakowski ks. Prałata Chot- 
kowskiego. 

Komitet wykonawczy odbył dwa posie- 
dzenia dnia 9 i 10 b. m. i ukonstytuował 
się na pierwszem posiedzeniu, wybierając 
przewodniczącym delegata Wydziału kra- 


KURIER LITERACKO-ARTYSTYCZNY 


* P. Jan Biedroń, redaktor dziesięciocen- 
towej „Czytelni rolniczej* puścił w świat 
już IV zeszyt tego pożytecznego wydawni- 
ctwa. Jest w nim mowa „O nawozie sta. 
jeanym*, Broszurka opracowana jest bardzo 
starannie i ze znajomością rzeczy a wiełce jowego lr. Antoniego Wodziekiego, a za- 
przystępnie dla ludu. Dlatego też sumien- stępcą jego dra Feliksa Szlachtowskiego, 
nie polecić ją możemy czytelnikom naszego prezydenta miasta Krakowa. 
pisma do rozszerzania, niemniej jak inne! Następnie wybrał komitet z łona swego 
wydawnictwa p. Biedronia, które są do na- Cztery sekcje: gospodarcza, artystyczno-de 
bycia we wszystkich księgarniach. Prenu- ; koracyjną, pochodową. i korespondencyjną, 
merate przyjmuje w Krakowie księgarnia oraz uchwalił uzupełnić sekcje przez powo- 
Gebethnera i Sp. a we Lwowie księgarnia łanie osób z po za komitetu. 

Altenberga. Na dzień uroczystości wyznaczonym zo- 

* Bismark“. Pod tym tytułem ukazał stał na podstawie telegraficznego porozu - 
się w Warszawie szkic polityczny, pióra p. | mienia się z synem wieszcza, p. Włady- 
St. Kempnera, znanego publicysty i reda- 


ktora Gazety Handlowej. P. K. kreśli ze 1890 roku. 


sławem Mickiewiczem, dzień 30 czerwca|względem zmiany statutu. 


znajomością dokładną stosunków międzyna- 
rodowych, sylwetkę żelaznego kanclerza, w 
świetle jego działalności politycznej począ- 
wszy od roku 1862, piętnując eo chwila 
zaborczy apetyt Bismarka i spełnioną prze- 
zeń „misję krwi i żelaza“. Rzecz p. Kem- 
pnera napisana barwnym językiem, zaliczyć 
musimy do bardzo trafnych charakterystyk 
dymisjonowanego potentata. 

* Znany autor Nędzy Galicji, poseł St. 
Sczepanowski wydał obecnie tray broszury, 
odnoszące się do spraw komunikacyjnych 


Ułożenie szczegółowego programu uro- 
czysiości pozostawiono późniejszym uchwa- 
łom, do których wnioski mają wypracować 
gekcje ; na razie ograniczono się tylko na 
naznaczeniu początku uroczystości na go- 
dzinę 9 rano. 

Stosownie do zapadłej na posiedzeniu 
pełnego komitetu nchwały, ułożono nastę 
pującą listę osób i instytneyj, którym prze- 
głane byó mają zaproszenia : 

1) JE. Minister Dunajewski, 2) JE Mi- 
nister Zaleski, 3) JE. Namiestnik hr. Ba- 
deni, 4) Delegat c. k. Namiestnictwa w 


kraju, a mianowicie: „Kolej Karola Ludwi- 
ka i nasza polityka komuuikacyjua*. „Prze- 
mówienie w sejmie 18 listopada 1889 r.* 
i „Przemówienie w Radsie państwa 6 gru 
dnia 1889 roku*. 


Krakowie, 5) Arcybiskupi, Biskupi i Ka- 
pituły wszystkich trzech obrządków , 6) 
Akademja Umiejętności w Krakowie, 7) 
Oba uniwersytety krajowe, 8) Rektorat 
szkoły politechnicznej we Lwowie, 9) Wazy- 
sey posłowie sejmowi, 10) Członkowie 
Koła polskiego obn Izb Rady państwa, 
11) Rady miejskie Lwowa i Krakowa, 
12) Reprezentacje 33 większych miast, 
13) Rady powiatowe, 14) Oba Towaray- 


Rozmaitości. 


Określenie miłości. Pewien kupiec po- 
wiada: „Miłość jest komiwojażerem małżeń- 
stwa. Pokazuje nam próbki niebieskie, jak 
lasur, a następnie nadsyła towar kolorn 
wyblakło-popielatego*. 

Jakiś Włoch, nauczyciel muzyki, piszo 
w tym przedmiocie, co następuje: „Miłość 
jest dyrektorem orkiestry, wybijającym 
w sorcu ludzkiem takt Boskiej symfonji 
pod tytułem: „Życie. W latach ośmnastu 
jestto battuta d'aspetta; w dwudziestu al 
legro furioso; w traydziestu crescendo ri- 
soluto; w czterdziestu diminuendo; w pięć- 
dziesięcin andante; w 60 — ¿è andanto l 

Rodzice królów. Duńska para królewska 
z dumneim zadowoleniem spoglądać może 
na swoje potomstwo, romsiadłe na tylu tro- 
nach, rozkrzewiające się w 34 wnuków duń- 
skiego monarchy. Sześcioro dzieci królestwa 
duńskich mają następującą ilość potomstwa: 
Następca tronu duńskiego ma czterech sy- 
nów i jedną córkę, księżna Walji dwóch 
synów i trsy córki, król grecki pięciu sy- 
nów i trzy córki, carowa rosyjska trzech 
synów i dwie córki, księżna cnmberlandzka 
trzech synów i trzy córki, wreszcie książę 
Waldemar dwóch synów. Piękna, nie zwy- 
kła pociecha, a dodajmyż jeszcze, że już 
rozpoczął się Bzereg prawnuków, bo oto 
oórka króla greckiego, wydana za wiel- 
kiego księcia rosyjskiego Pawła, powiła 
syna., 

Przygotowanie do egzaminów. Dr. B. 
Langran (Atminster, Anglja) opisuje trzy 
wypadki zapalenia mózgn z śmierteluym 
rezultatem, które rozwinęły się u dziewczy- 
nek od lat 11 do 13 z trzech różnych ro- 
dzin, w czasie pracy nad przygotowaniem 
się do egzaminów. Biedne małe w mali 
gnie bredziły tylko o nanczycielach, lekcjach 
i innych prsedmiotach szkolnych, co na: 
prowadziło autora wzmianki na myśl, iż 
właśnie przeciążenie pracą nmysłową spo- 
wodowało śmierć w tym razie. 


Kronika miejscowa. 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


* Dziś dnia 13 ezerwca obehodzi Ko- 
ściół katolicki uroczystość św. Antoniego 
Padewskiego. Pochodził z Lizbony, z za 
możnych rodzieów. Wstąpił do zakonu św. 
Franciszka. Od długiego pobytu w mieście 
Padwie został nazwany Padewskim. Fala- 
jąc zawsze miłością Boga i bliźniego, potę- 
gą słowa nawracał tysiące grzeszników do 
pokuty, Umarł w Padwie, roku 1281, w 
36 roku życia. 


Kalendarz. Dziś św. Antoniego Pa- 
dewskiego ; jutro: św. Bazylego Wielkiego, 
biskupa, 

Kalendarz historyczny. 13 czerwca 1611 
roku: Zdobycie Smoleńska przez Zygmun- 
ta III. — 1669 roku: Michał Wiśdniowie- 
cki obrany królem. 


„Od Komitetu wykonawczego sprowadze- 
nia zwłok Miekiewicza otrzymujemy nastę 
pujące pismo : 


Krakowie, 
kiewicza we Lwowie, 18) Kuratorja Zakładu 
im. Ossolińskich we Lwowie, 19) Dyrekcja 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 20) 
Dyrekcja zjednoczonego Towarzystwa sztuk 
pieknych, 21) Rodzina Mickiewicza. 


mitetn najdalej 


stwa rolnicze, 15) Towarzystwo Wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie i Towarzy= 
stwo kredytowe ziemskie we Lwowie, 16) 
Koła literacko -artystyczne we Lwowie i 
17) Towarzystwo imieuia Mic- 


Pojedyńcze osobistości, którym w udziale 


ma przypaść zaszczyt niesienia ssnurów od 
całunu, zaproszone do tego zostana osobno. 
Nadto uchwalono zaprosić do udziału w u 
roczystości pogrzebowej wszystkie instytucje, 


KURJER POLSKI dnia 18 Czerwca 1890 r. 
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pameni O OCOS O W nn 


treści naukowej, a głównie religijno-moral į mes, Chodan-Nendek, KL E drugiej linji wobec kwestji sta- 


nej. Przeznaczeniu temu ma się stać zado- 
syć po najdłuższem życiu czcigodnego Da- 
wcy. Równocześnie otrzymała Akademja od 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie zawia 
domienie, że zapisana jej testameutem bł. 
p. dr. Warschauera kwota 4000 złr. w. a. 
już przez pozostałą wdowę złożoną została 
w depozycie sądowym. Woli zatem testa 
tora, użycia odsetek na nagrodę za wypra 
cowania zadań konkursowych treści lekar - 
skiej, stać się będzie mogło zadosyć w ter- 
minach testamentem wskazanych, z wyjąt 
kiem jedynie pierwszego, który o tyle opó- 
Źnić się musi, o ile tego wymagać będzie 
zebranie z odsetek kwoty potrzebnej do ui- 
szczenia od tego legatu należytości skarbo - 
wej“. 

Towarzystwo oświaty ludowej. W so 
bote dnia 14 czerwoa 1889 roku, o godzi- 
nie 5!/} wieczorem, odbędzie się w sali 
posiedzeń Rady miejskiej walne zgroma 
dzenie Członków krak Towarzystwa oświa- 
ty ludowej. Porządek dzienny: 1. Zagaje 
nie zgromadzenia przez przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokółu waln. zgromadze 
nia z dnia 18 czerwca 1889 r. 3. Ńpra 
wozdanie z czynności wydziału za rok 
1889. 4. Sprawozdanie komisji kontrolu- 
jącej za rok 1889. 5. Wniosek wydziału 
6. Wybór w 
miejsce ustępujących członków wydziału. 
7. Wybór komisji kontrolującej. 

P. Michał Rudnicki świeżo mianowany 
nauczyciel szkoły lndowej miejskiej, zło- 
żył wczoraj przysięgę służbową na ręce p. 
prezydenta Szlachtowskiego, jako przewo- 
dniczącego Rady szkolnej okręgowej. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Detroni 
zacja obecnego króla kurkowego p. Gwia- 
zdomorskiego nastąpi uroczyście w przyszłą 
niedzielę dnia 15 b. m. Po podpisaniu aktu 
abdykacji odbędzie się doroczne strzelanie 
królewskie, przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej. 

Wielka loterja fantowa w parku Kra- 
kowskim na rzecz kolonij wakacyjuych, 
która się odbedzie, jeżeli pogoda posłuży, 
w niedzielę 15 b. m., ściągnie niezawo 
dnie liczna publiczność, chętnie śpieszącą 
z pomocą dla wielce pożytecznej insty- 
tucji. 

W liczbie 600 przygotowanych fantów, 
znaczna część przedstawią większą wartość, 
jak wyroby złote, srebrne, stolarskie, skó- 
rzane i galanteryjne, oraz wina i likiery 
w butelkach, herbata w paczkach funto- 
wych i t. d. Cena losu jest bardzo przy- 
stępna, gdyż wynosi tylko 20 et. Nadto 
urządzoną będzie loterja dziecinna, w któ- 
rej bilety po 10 ct., wszystkie wygrywają. 
Podczas loterji fantowej przygrywać będzie 
muzyka wojskowa. 

Popis ueaniów Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół* odbędzie się jntro, dnia 13 
czerwca o godz 7 wieczorem w sali Sto- 
warzyszenia. Na program popisu składają 
się: pochód ozdobny, powitanie, chór „So- 
koła“, ówiczenia wspólne i zawodowe. Ce 


iny miejsc ustanowiono bardzo nizkie (Krze- 


stowarzyszenia, korporacje i całe społeczeń. sle 30 ct. — Wstęp 15 ct.) celem pokrycia 


dziennikach Wszystkie instytucje, stowa- 


rzyszenia i korporacje, które zechcą wziąść 


udział w uroczystości i mieó zapównione od- 
powiednie miejsce, winny się zgłosić do ko- 
do dnia 20 czerwca i ze 
względu na pomieszczenie i konieczność u- 
łożenia naprzód programu, podać liczbę 


uczestników oraz bliższe szczegóły zamie- 
rzonego udziału w obchodzie. 


Szczegóły zamierzonego przez pojedyncze 
stowarzyszenia i instytucje prywatne udziału 
w pogrzebie, muszą być zastosowane do 
ogólnego programu i będą zależały od de- 
cyzji komitetu. 

Pisma do komitetu przesyłać należy na 
ręce przewodniczącego Antoniego hr. Wo 
dzickiego w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 7. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o 
powtórzenie tego komunikatu. 

Dr. Jan Hajdukiewicz prezes Towarzy- 
stwa strzeleckiego i wiceprezes Tow. do- 
broczynności udał się do prezydenta miasta 
dra Szlachtowskiego z prośbą o wstawienie 
Bię w sBubkomitecie sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza, aby nietylko zarządom po- 
mienionych instytucyj, lecz i czlonkom ich 
wyznaczone zostało odpowiednie miejsce 
w pochodzie pogrzebowym. Towarzystwo 
strzeleckie wystąpi = całą okazałości, a 
mianowicie król kurkowy w otoczeniu pre 
zesa i wiceprezesa nieść będzie kurka 
irebrnego, dar Zygmunta Augusta, a mar- 
szałkowie wystąpią z berłami. 

Do sekcji gospodarczej subkomitetn kra- 
kowskiego zgłosiło już wiele osób pomiesz- 
kania, które z gotowością ofiarują się od- 
stąpió na pomieszczenie przybywających 
gości s całej Polski. 

Towarzystwa „Rybackie“, „Stowaray- 
szenie nauczycielek*, „Tatrzańskie“ i „Zbór 
izraelicki* zgłosiły się do subkomitetu kra- 
kowskiego, z chęcią wzięcia gremjalnego 
udziału w pogrsebie naszego wieszcza. 
Posledzenię sekcji gospodarczej subko 
miteta krakowskiego w sprawie sprowadze- 
nia zwłok Mickiewicza, odbędzie się dziś 
o godz, 5 popołudniu. O godz. 8 zaś wie- 
czorem nastąpi posiedzenie pełnego subko 
mitetn. 

Rektorem Wszechniey Jagiellońskiej na 
przyszły rok akademicki 1890/91 wybrany 
został w dnin wczorajszym dr. Wincenty 
Zakrzewski, profesor historji powszechnej 
na Wydziale filozoficznym. 

Akademja Umiejętności przysyła nastę- 
pujgcy komunikat: „Dostojna osoba, nie 
chcąca być wymieniong, złożyła w kasie 
Akademji Umiejętnośei 10.000 złr. z prze- 
znaezeniem procentu, według uznania co 
dwa lub tray lata, ua nagrodę za dzieła 


stwo polskie, a zaproszenie to ogłosić w wydatków. 


Konfiskata. Nnmer drugi wydawanego w 
Krakowie pisma antysemickiego p. t. Listy 
Polskie został skonfiskowany za artykuł: 
„Zydzi w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, 
przez Dragosława*. 


Z teatru. (w. k.) Zbyteczne sapewniać, 
że przedstawienie wczorajsze operetki w 3 
aktach „Farinelli“, zyskało sobie oklaski 
publiczności zgromadzonej tak licznie, iż 
ani jednego miejsca nie było próżnego. 
Rzecz to zwykła. P. Jarecki umiejętną a 
sręczną batutą, p. Skalski wytrawną reży- 
serją, a zaś artyści pełnem werwy wyko- 
naniem ról i partji oddawna już pokruszyli 
pióra Zoilów. Kwintet w akcie drugim, 
tercet w trzecim, walczyk Manulli, płynęły 
pełne wyrazietości, werwy, prawdziwie ar 
tystyczne. A ten humor pani Kasprowiczo- 
wej, zawsze jednej siły, a nigdy jednego 
krojn! Cóż tn powiedzieć o kupletach pp. 
Myszkowskiego i Skalskiego? Już nie „w 
kontrakcie tego brak*, ale w piórze brak 
wyrazu na skreślenie takiego zadowolenia 
publiczności, z jakim te kuplety przyjmo- 
wano. Jeżeli tak będzie każdego wieczoru, 
to nim nowy teatr p. Zawiejski wybuduje, 
stary się rozsypie od oklasków. Odtańczo- 
ny w akcie drugim „Taniec hiszpański* 
nie nastręczył pannie Sachs i p. Hofmanowi 
dostatecznej sposobności do okazania w ca- 
tej pełni baietniczych zdelności, znać atoli 
dzielność i sprężystość w połączeniu z ele- 
gancją w p. H., a wdzięk i powiewną gra- 1 
cję prima baleriny w pannie Sachs. Nale- | 
żałoby wspomnieć o chórach, ale to pozo- 
stawiam już memn koledze, który się le- 
piej poznaje na.., archeologji. 

Most na Zwierzyńcu, którego konieczną 
potrzebę wykazaliśmy niedawno temu, nie 
będzie w bieżącym roku zbudowany. Po- 
wód zwłoki tkwi w tem, że firmy krajowe 
czynig trudności co do dostaw, żądając 
ozteromiesięcznego terminu oraz 25 złr. za 
100 kilo żelaza. 

Organa policyjne przyaresztowały przed 
kilku dniami zuanego agenta emigracyjnego 
Izraela Bartha z Andrychowa, który skło- 
nił dwóch włościan z Odrzychowa do wy- 
emigrowania Za ocean, a jednego nawet 
namówił do odprzedania mu gruntu. Nie 
doszłych „amerykanów“ odesłano do miejsc 
przynależności a Bartha odstawiono do 8$- 
du karnego. M 

Z koleji państwowej. C. k. kolejowa 
Dyrekcja ruchu w Krakowie donosi co na- 
stępuje: Z dniem 16 czerwca 1890 wcho- 
dzi w życie na szlakach c. k. austrjąckich 
koleji państwowych i na prywatnych kole- 
jach, zostających pod zarządem tychże, 
z wyjątkiem szlaków: Böhm, Leipa-Nie-- 


Kaschitz Radonitz, Nusle - Vrsovic-Modran - 
Potscherad-Vur.ines, koleji morawskiej za- 
chodniej, Ołomuniec Cellechowitz, Vókla- 
bruck. Kammer, Wels (Heidnig) - Aschach, 
Witmansdorf-Ebenfnrth , Gleisdorf Weiz, 
Lwów Bełżec (Tomaszów) kołomyjskich i 
bukowińskich kolei lokalnych, nowa taryfa 
dla przewozu osób i pakunków na podsta- 
wie stref i zniżonych cen jednostkowych, 
a mianowicie: licząc za jazdę w III-ciej 
klasie osobowym lub mięssanym pociągiem 
l cent za kilometr, za jazdę w drugiej i 
pierwszej klasie podwójną i potrójną tąż 
cenę. Przy pociągach pośpiesznych ceny 
te o połowę się podwyższają. Przez zapła 
cenie należytości za jazdę, nie nabywa 
' podróżny obecnie prawa do bezpłatnego 


przewozu innego pakunku, jak pa- 
kunku podręcznego. Za każde 10 kilo- 
gramów pakunku i kilometer pobierać 


się będzie łącznie ze stemplem 0'2 centa. 
Wszelkie legitymacje do jazdy (także 
roczne i sezonowe), kupione przed 16-tym 
czerwca 1890, a których ważność gaśnie 
dopiero po tym dniu, za ważne uważać się 
będzie i po 16 tym czerwca r. b. Waluą 
wagę paknnkowg będzie się uwzględniać 
pray tych legitymacjach w miarę dotych- 
czasowej praktyki. 

Marki wartościowe z pierwotnych i do- 
datkowych zeszytów będą przyjmować kasy 


łego skonsolidowania Bułgarji. Zy- 
czymy sobie jak największego wzmo- 
enienia i samodzielności państw bał- 
kańskich. 

Minister nie jest za ostrzejszemi 
środkami wobec Serbji. Żałuje, że 
jej bierne stanowisko wobec między- 
narodowych obowiązków nie pozwa- 
la na uznanie księcia Ferdynanda. 
Na eksperymenty czas jest zanadto 
niebezpieczny. Trzeba unikać wiel- 
kiej wojny wszelkiemi siłami. 

Hrabia Kalnoky konstatuje dalej 
zgodność wschodniej polityki z dą- 
żeniami i życzeniami Anglji; mówi 
o ścisłej przyjaźni z Włochami; 
przyznaje wreszcie, że doprowadze- 
nie do skutku traktatu handlowego 
z Rumunją jest potrzebne. Następnie 
zabiera głos Kallay i przemawia 
przeciwko projektowi oddzielenia 
Węgier. 

Budapeszt 12 czerwca. Wkrótce mają 


tu być wybudowane nowe koszary. 
Praga 12 czerwca. Młodoczesi: Bre- 


snowsky i Podlipny na posiedzeniu Rady 


miejskiej pociągali do odpowiedzialności 


osobowe także po 16 tym czerwca 1890 
przez czas ważności pojedynczych ”eszytów. 
Na wszystkich stacjach koleji państwo- 
wych przy oknach kasowych wywieszone 
będą tablice strefowe i cenniki biletów. 

Z cennika natychmiast odczytać można, 
ile bilet każdej klasy do jakiejkolwiekbądź 
stacji koleji państwowych w Galicji i Bu- 
kowinie kosztuje. Wszelkie inue pisma kra- 
jowe upra.za się o bezpłatne przedrukowa- 
nie powyższej informacji. 


burmistrza Scholza, że w Sejmie przy 
obradach nad ustawą o nadzorze szkol- 
nym głosował sprzecznie =% życzeniami 
wyrażonemi w petycji reprezentacji Pra- 
gi. Burmistrz broni się i utrzymuje, że 
ma obowiązek uwzględniać także życze- 
nia niesłowiańskiej ludności a Na 
wniosek Borowicza znaczną większością 
głosów przyjęto porządek dzienny. 
Berlin 12 czerwca. Przyjęcie 
projektu wojskowego zapewnione. 


Wyjątkowa nędza. Wdowa pogrążona w 
wielkiej nędzy, obarczona sześciorgiem dzie- 
ci, z których jedno nieuleczalne, drugie 
ciężko chore, odwołuje się do współczucia 
osób litościwych. Datki przyjmuje Admini- 
stracja Kurjera Polskiego. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 


Berlin 12 czerwca. „Hamburger 
Nachrichten* zamieszczają artykuł na- 
pisany prawdopodobnie przez Bis- 
marcka, który usiłuje dowieść, że 
Bismarck nie ma bynajmniej powodu 
uważać się za politycznie zabitego. 

Belgrad 12 czerwca. Serbski 
rząd złożył za pośrednictwem po- 
sła Simicza, hr. Kalnoky'emu notę, 


dnia 11 czerwca. w której oświadcza, że uwagi 0 
Serbji złożone przez niego w de- 
legacjach, bardzo przykre zrobiły na 
serbskim rządzie wrażenie. Ekono- 
miczne przepisy nie mają bynaj- 
mniej na celu zamącenia przyjaznych 
stosunków, zresztą, mimo słów mini- 
stra spraw zagranicznych i repre- 
syjnych rozporządzeń przeciwko do- 
wozowi świń, rząd pozostanie stale 
szczerym przyjacielem Austrji i jak 
najsurowiej potępia stanowisko je- 
dnej części serbskiej prasy. 

Sofja 12 czerwca. Prokurator 
Markow zaniósł do wojskowego try- 
bunału kasacyjnego rekurs prze- 
ciwko wyrokowi, wydanemu na Pa- 
nicę i Kałubkowa. Ponieważ termin 
odwołania już mija, trybunał w przy- 
szłym tygodniu poweżmie postano- 
wienie. Trybunałowi przewodniczy 
pułkownik Lubomski. 

Monachjum 12 czerwca. Lutz 
przepędził noc nieco spokojniej; zja- 
wiska niepokojące trwają jednak 
ciągle. 

Moskwa 12 czerwca. Pożar zrządził 
olbrzymie klęski w uralskim okręgu 
przemysłowo-górniczym. Czterdzieści 0- 
sób Znalazło émieró w płomieniach, 
18.000 ludzi bez dachu. 

Wiedeń 12 czerwca. Usposobienie gieł: 
dy żywe. Akcje kredytowe 306*!/,. Ak- 
cje Liinderbanku 236:20. Renta złota 
103:65. Renta majowa 89:02 


Hotel Saski: Józef Bieliński z Sierczy, Gustaw 
Romer z Zabełcza, „Juljusz Schoenborn z Libuszy, 
ks. Henryk Skrzyński z Wieliczki, dr. Basilio Giau- 
neljo z Wiednia, Ludwik Seeling z Izdebnika, 
Adolf Mussil ze Lwowa, Marja Osadzińska z Łań- 
cuta, Marja Witowska z Wołynia, Antonina Kra- 
szewska z Warszawy. 

Hetel pod Różą: Michał Nesterowicz, obyw. £ 
Moskwy, L. Grychowski, rządca dóbr z Zatora, 
Wład. Hertz, przedsiębiorca z Igołomia, Włady: 
sław Trzecieski, obyw. z Zdakowa, Katarzyna Wo- 
jewodzin z Król. pol., Gabrjela Jendoonoff z Król. 
pol, Ludwik Koziorowski, pełnomocnik z Król. 
pol., Wład. Kobylski, pełnomocnik ze Strzyżowa. 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego": 


Budapeszt 12 czerwca. Na dzi- 
siejszem pierwszem posiedzeniu ko- 
misji węgierskiej delegacji dla spraw 
zagranicznych, referent Maxymiljan 
Falk interpelował ministra: czy sto 
sunek Auglji do trójprzymierza nie 
jest nieco odmienny od stosunku in- 
nych państw, i czy Austrja porobiła 
u Porty potrzebne kroki do uznania 
księcia Ferdynanda, albo czy je 
wogóle chce przedsięwziąć ; jeżeli 
zaś je już porobiła, z jakim skut- 
kiem? Mowca chwali nakoniec sta- 
nowisko wspólnego rządu wobec Ser- 
bji, i głosuje za udzieleniem Kalno- 
kyemu votum ufności. 

Juljusz Horwath wskazuje, że 
podczas gdy między państwami 
sprzymierzonemi stosunki pozostały 
niezmienione, okazuje się z oświad- 
czenia Capriviego, że stosunek Nie 
miec do Francji znacznie się po- 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 11 czerwca 2 godz. 30 min. po południu. 


lepszył, a Austrji do państw bał- zad 
kańskich niepospolicie się pogor-| « papier op. Ta on gal. A 
p . . . "> 8Te Tn. „ F02. 
jszył. Rząd bułgarski utrzymuje Się | $ Z 40/, złota. kraj. galic.. | — — 
własną siłą; od nas nie ma innego E popia. eip Linan E 
poparcia, oprócz uprzejmych słówek. | >" „al Go Dipang 
Zasada nie więszania się jest słu- Bankukr.g.. | — — 
le S bi ms . . Ake. Linderb.. |235 30 
szna, ale Serbja jej nie rozumie. „kol, Kar.-L. |198 36 
Nie można tego ścierpieć, żeby Ser- SUR WA 
. . 5 ej ü.. 
bja wyraźnie pracowała nad zerwa-|4s/ >” Y ota FO” 
niem więzów, łączących ja z Au-|Losy prem. w.. BrebrA seess | © — 
strją. Usposobienie giełdy : epokojne, 
Jest, rzeczą słuszną, żeby monar- Beriln il czer oni 
chja nie szukała kolizji z trzeciorzę- f Bank. austr....| 174 — 40 Lis, lik. pol, 64 90 
i i i ie i Krótki Wiedań| 173 80 „kol. Kar.L. | 86 30 
dnemi państwami. Koniecznie jednak Banknoty ros..| 234 — anstr. kred, |167 — 
trzeba bronić się przynajmniej, jeżeli | so Lis. zas,pol.| 68 10 | Ultimo Ruble. |283 76 


Serbja pierwsza wyraźnie i jawnie 
zaczepia. Można na razie posłużyć 
się zizolowaniem Serbji pod wzglę- 
dem ekonomicznym i dyplomatycznym. 
Podobne poglądy wyrażali Asboth, 


Apponyi, Czernatony. Kalnoky oma- Dr. Antoni Filimowski 
wiał położenie państw bałkańskich 


i mówił, że trzeba używać konie- ordynuje od dn. 6 czerwoa 
cznej ostrożności, żeby się nie wdaćjjak w latach poprzednich 


w poważne zawikłania. Uznanie w Swoszowicach. 
księcia Ferdynanda stoi dopiero (2-3)478 


NO A 


NADESŁANE. 


= 


rzysztofory. 


a 


Rynek gł K 


j 


j i pianin Bronisławy Gabryelsxiej. Kraków, 


Skład fortepianów, harmoni 


| 2 


JAK W ŻYCIU. 


<AaJlverta Delpit. 
Wolny przekład 
HELENY z hr. Russoóckich WILCZYŃSKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 


Skoro przybyła do Paryża, potrafiła 
zręcznie uniknąć wrzawy i zgiełku uli- 
cznego. Przypadek oddai jej przysługę 
nie lada. Znalazła odrazu w Passy, ro- 
dzaj szaletu, który był ukryty w głębi 
ogrodu rozkosznego. Dom był wstrętnie 
nmeblowany, podług ostatniej mody chiń- 
sko-japońskiej; kobieta jednak obdarzo- 
na wyższą inteligencją i mająca potemu 


| 3 IEDCZYOZKIKE TE ROWE 


Nauczycielka N 


władająca językiem francuzkim, rozumie- 


na czas wakacji. Może przysposobić: pa: 
nienki do szkół wyższych. 
Dokładuiejszej wiadomości udziela pen*! 
sjonat pani Tschapkowaj, ul. 
cza L. 9. 


Nauczycielka Niemka 
poszukuje lekcyj niemieckiego i trancuzkiego ję- 
zyków; umie także róbótki ręczne. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod: R. K., 
peste restante Kraków. 483(1-3) 

wspaniały, z kararyjskievo mart- 


r LJ 
Kominek murn, pięknie rzeźbiony, jest ta- 


nio do nabycia w handlu Karola Knorka, przy 
ulicy $-ge lana Nr. I. (1:6) 


Truskawki ananasowe 


codziennie świeże . kilo po — złr. 7: ct. 


(1-3) , 


Buljon litewski . . . . . lało po 3 , 40 , 
Masło dworskie. . . . . kilo po — „ 76 , 
Piękna suszone grzyby (1-6) 


wyborowa kilo po I m — » 
Suszone warzywa na zupy etc. dostać można 


w handlu Ki Knorka przy ulicy Ś-go lava Nr. I. 


Firma 


ERrAXÓW, 
Zacisze 5 i 7, I. piętro. 


Maszyny do szycia wszeikich systemów, ory- 
ginaine z poręką 5 i10-letnią Singera: rodzinna 


A zamiast 68 i 78 złr. tylko 48 154 złr.|* 
Howego 44 | 49 złr. zamiast 68 i 74 złr.,] - 


Wheeler i Wilsan 41 i 46 złr. zamiast 65 i 70 
zkr., Tytania 58 złr. zamiast 85 złr., Medium 


52 złr.' zamiast 80 złr., Circułar-Elastic 75 || - 
80 złr. zamiast: 110 i 120 złr. — Ręczne od 6] - 
do 35 złr. o podwójnej nici. — Małe o łańcu-| 7 
szkowyńi ściegn 3 1 4 złr., igły od 2 ct., oli-] . 


wa od 7 ct. — Sprzedaż na kredyt i na raty 
od 50 ct. tygodniowo. — Poszukuje się agen- 
tow, reprezentantów i podróżnych na całą Ga- 
licję, Królestwo Polskie, Bnkowinę i Ślązk za 
wysoką prowizją. — Zgłoszenia przyjmuje co- 
dziennie od B rano do 7 popołudniu, w którym 


to czasie również próby maszynowe odbywane |, 


być mogą. 461(12-7) 


"LOUVRE 


Sukiennice. i6: 
JEWaryslrie kapolusze damskia, 
Parasolki, 

Gorsety, 

Pióra, 

Kwiaty. 
Perfumuiy francuzkie i angielskie, 


NADESZŁY 


443(78-7) 


Paryzicie t.etnie suknie pasow ne. | 


Ooches Peolerynki , żakiety. 


Plastrons Krawaty: damskie, I 


Kamizelki. 


Wielki wybór. Geny niskie. 
Tylko" jeszcze czas krótki! 


A Na Placu Dietlowskim 


Benoit-Schmidta 


Wiedeński nlublony 


Dziś w piątek ll ozerwca 
wielkie przedstawienia. 
Początek pierwszego o 5 po południu; drngiego 

o 8 wieczór. 469(17-7) 
MẸ- Na każdem przedstawieniu pro- 
dnkcje 60 zadziwiająco wytresowanych 


ra 


ulmskich doggów. "WH 
BE 170" ECT HEEEMOWNKACEECNENNENSKA 
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 


płacą |żądają BIURO WYNAJMU MIESZKAN 


Erakoóow, d. LAG. 
(Bez bieżącego kupoan). 


Rnble papierowe . za 100 rubli {184 50|135 
Marki niemieckie. . za 100 mar. 
20-to frankówka złota . « » : œ 
6%/⁄ Pożyczka kraj. galic, za złr. 100 |1U1 —| — 
4ijoj, Poł. kraj. galic. za złr. 100| 97 75) 98 
50/, Ubi. ind. gal. zu słr. 100 k. m. |104 50|106 
4:/40/, Listy zast. Bankn kr. za zł. 100 | 98 76] 99 
50, łbligi komon. „  „ l Emis.|100 75| — 
40/5 | isty zast. Tow. kred. ziem. 


76 
75 


E 95 25| 96 25 
0 9 emo wt). r 4 

«jon a y n: m n + <00 —|101 
Eo a r n 4 n . „J100 251101 25 
Boo) m n s Bank.hilp. z prem. 10% {106 —|107 -- 
Boo n n n „ AWT. 3440 lat [101 25 108 — 
50, (a (s Król Pol. zara li 100 98 

40 „dikwih » > » n 88 25 


iemka 


jąca po polsku, poszukuje umieszczenia 4 


Kanoni- | ' 


46 
4 


50 | Pak. 
— | Pokoj z meblami © 


90 50] Wiadomość: ni. św. 


KURJER POLSKI, dnia 185Czerwca 1890 r. 


pieniądze, zmienia w oka mgnieniu to 
co razi jej gust artystyczny. W dni kil- 
ka nikt byłby domku nie poznał. Głość 
doznawał natychmiast, próg przestępując, 
uczucia błogiego i rozkosznego. Bień bar- 
dzo widna dzieliła dół na dwie części: 
drzwiami na prawo wchodziło się do 
obszernego saloniku, pełnego kwiatów, 
woni i zieleni. Młoda dziewczynka tu 
dni całe spędzała pomiędzy przejażdżką 
konno zrana, a w powozie pod wieczór. 
Otaczały ją wkoło partycja oper ulubio- 
nych, drobiazgi, które wolała niż inne, 
Tors Belwederski w minjaturze, długi 
fortepjan Pleyel'a, kilka płócien wielkich 
mistrzów i mała podręczna bibijoteczka, 
gdzie spoczywali jej najsympatyczniejsi 
autorowie i poeci najbardziej uwielbiani. 

Na trzeci dzień po spotkaniu z Flo- 
rencją, Roland oddał jej pierwszą wizy- 
tę. Czterdzieści ośm godzin wystarczyło, 
aby opanować i pokonać to serce bun- 


kkk 


Wskazanie : w gośćcu stawowym, 
dzeniach i obrzękach zołzowych i kił 
rażeniach, pozostałościach po ranach 


mianie krwi, w chorobach kobiecych. 


niem, wody mineralne krajowe i zagr 
Lekarz zdrojowy Dr 
Staoja koloi transwersalńej, 6 kilometrów 


440(8-20) 


robieniu 


nieklejone- 


E 
—2 
3 g 
Fag Lwów — Teatralna 3. 
B ww 
w 3 
pi a ję 
LIES 
S 
3,2 > 
SE transportu ponosi fabryka, 


e 


za sztukę. 


wej, drzewa, jako to: 
szachy; arcoaby, do 


CLZECe, PO nader 


GU U 


c 
WŁADYSŁAWA 


SWOSZOWICE 


ZAKŁAD KĄPIELOWO-LECZNICZY. Q 


Jedna z najsilniejszych wód siarczanych 
z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych. 


kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skór- 
nych, jako-też w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze- 


Kąpiele siarczane wodne i mnłowe, leczenie elektrycznością i mięsie= 


Komunikacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy g$ 
dziennie koleją, nadto 2 razy omnibusem. 
Początek sezonu od 25 maja do końca września. 
Mieszkania umebiowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 


Zarząd kąpielowy w Swoszowicach,, 


Oeny bardzo nisikie. 


SNP 100 sztuk od 12 centów. "WW 


dlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy edbigrze 5000 koszta 


w Krakowie, ulica Grodzka 13. 


‘Ważne dla Panów Restauratorów|4 
f SKŁAD WŁASNEGO WYROBU t 


Jik Eręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr, 5 za 9 sztuk. 4 
uli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 1:50 do złr. 450 


5 z drzewa graoowego lub bukowego od złr. 1 do złr, 1:50 za sztukę. íl 
ErokKiety rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych. 


Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby 
JEZ bursztynu, rogu, Pianki, KOŚCi sionio-= 


biląrdÓwW i t. p. — Przyjmuje do reparacji waochlarze, i 
i grzebienie szyldkretowe, l 
i pPrzeðämioty W Zākres tLOKRArSIKI WOKŁO-” 


klad Kas ogniotrwałych “BẸ 


NOWANE: B 


townicze. Jak najdalej zasięgnął myślą 
w przeszłość, Roland nie mógł tam' nić 
odkryć, coby bodaj trochę było do mi- 
łości podobne. Kilka przelotnych kapry- 
sów w Bordeaux, z krewkości młodzień- 
czej a później już nie. Ciężka walka o 
byt, gorzkie troski o prosty kęs chleba, 
łamanie się z losem bezowocne, wszystko 
to odwracało go nieuchronnie od kobie- 
ty. Nareszcie stał się bogatym, mocarzem 
tego świata, nie nie zmieniając w swo- 
jem życin pracowitem i punktualnem. 
Jego rozrywki były takie, jakich zwykł 
używać człowiek światowy, który pra- 
gnie dojrzeć moralnie i fizycznie, a nie 
zniszczyć siły odrazu. A oto obraz Flo- 
rencji rozwielmożnił się odrazu zwycię- 
zko w tem sercu, niemal dziewiczem, 
bez najlżejszego z jego strony protestu 
przeciw uczuciu, które nim zawładnęło. 
Młoda dzieweczka nie myślała wcałe u- 


krywać, jak wielką jej sprawia przyje-i 


mięśniowym, dnie, zołzach, kilo, owrzo= 
owych, w krzywicy, nerwobólach, -po-' 
postrzałowych i ciętych, po złamanigch 


aniczne.: 
. Antoni Filimowski. 
od Krakewa, poozta I telegraf w miejscu. 


Kraków — Sukiennice 28: 


266(47-180) 


Ñ | jak najliczniejsze i częste odwiedziny. 


398(12-2) ŚNI 


20 


i 


y i 
Bf 
fajki, o©ygarnicoziki, I 
mino, Przybory KLEO: 


i. wszelkie 
niskioh- cenaoh. i | 
4 
| 


zg SL; pz LE 14 | ZĘ 
a. 


-e 
ną! 


GRABOWSKIEGO 


| W Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


BIURKO TECHN ICZANE: 


zwierząt, jako to: małp, psów, kóz i wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podtjnteje Sip przedsiębiorstwa budowli nowych 
1 przeróbek, tak w miejsen jak i na prowincji. 


BIURO O 


prayjmwe wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i z 
w druku, infor 


pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w 
Ogsłamza Go 


zaraz: 


3 lub 4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II pię- 
trze ul. Gertrudy Nr. 28. 
okoje i kuchuia na parterze z widokiem bar- 
fizo ładnym, odpowiednie na letnie mieszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37. 

ój bardzo ładny, umeblowany na II piętrze 
il: Sławkowska Nr. 20. 


— i6 pokoj, . przedpokój, 2 geraniy, kuchnia na I 


pięrrze. Rynek główny Nr. 19. 


od Lipca: 


50] 94 75] Sklop Obszerny z SĘ ni. Fiorjańska Nr. 23 


una Nr. 


a I piętrze ul. Pijarska Nr. 4.|6 pokol, 


ewnątrz „miasta na własnych tablicach, pośredniczy 
muje w żądaniu. 


mieście, na prówincjiy letnich -ù kąpielowych: 
ovynajęcia : (57-2?) ' 


2 pokoje i knchnia na II piętrze z 2 wchodami 
| nl. Fłorjańska Nr. 23. 
je 


kot zedpokój, kuchnia na I piętrze ulica 
bw Maska Nr: B. 

5 pokoi, przedpoxój, kuchnia na II piętrze ulica. 

Strapzowskiego Nr. 515, A 

I piętro złożone z 6 pokoi, przedpokoju, knehni, 


Pokojn dla służby, do tego pokój w suterenach 


r armelicka Nr. 31. Oglądać można od 12 
LIPA 
przedpokój, kuchnia ua I lub II piętrze 
ul Gołębia Nr. 3. 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze, 2 po- 
.| koje, przedpokój, kuchnia na parterze nl. Ger- 
trudy Nr, 12. 


Brek WK L: Asszysa i Spółki, peć zarż: kasa 


yP iry, statywy i całkowite ur 


'| angielski musujący butelka 35 et., duża 


maność widok brata najdroższej przyja- 
ciółki. | | 

— Co za miła niespodzianka ! — rze- 
kła ze słodkim uśmiechem. — j 
pan koło mnie i gawędźmy, skoro utrzy< 
mujesz, że cię moją paplanina nie zbyt 
nudzi. : 

Pominąwszy nawet czulsze wzruszenie, 
które nań wywierała Florencja , intere- 
sowała ona Rolanda jako stndjum cie- 
kawe. Wiele szczegółów w życiu sieroty 
było dziwnie nieokreślonych i uiewytłnma- 
czonych. Widoczriem było, iż nie lubi wy- 
woływać w pamięci wspomnień z lai dzie- 
cięcych. To, co z nich opowiadała, nale- 
zało do wrażeń ogólnych i nader prze- 
lotnych. Straciwszy, ile się zdaje, bar- 
dzo wcześnie rodziców, Florencja Lidnsy 
aż do lat ośmnastu nie opuszczała kla- 
sztoru w New-Yorku. 
zwołana wtedy przez jej opiekuna, po- 
spieszyła usamowołnić małoleinią i oddać 


i A " | 1: à 5 aj 
3 UCZNI (z prowincji) 
z ukończoną drugą klasą gimnazjalną lub realną 
znajdą natychmiastowe umieszczenie w cukierni 

Adama Roszkowskiego 
(2-3)482 w Krakowie. 


PIRMA 456(13-7) 


giLUX (Or. BORKOWSKI) 


Kraków, Zacisze, L5i17, I. piętro. 


Wszelkie potrzeby i przybory fotograficzne, 
płyty, papiery, chemikalja, obiektywy, kamo- 
i dzenia pracowni 
dla PP. zawodowych fotografów 1 amatorów. 
Wszelkie aparata migawkowe 1 detekitywne 
w cenach od 18—200 Hr a w. Dowo bo 
dla PP. amatorów EHEiraoezzxa.t, Aparat mi- 
gawkowy ,detektywny, fotografje nocne przy 
świetle maguowón (wstęgą magnówa, 4 ct. 


|jmetr, proszek magnowy 4 et. gram). „Aparata 


Liseganga, ‘Stirna etc. Nauka fotagrafji bez- 
płatna. Cony zaikamw od wiedeńskich. » Ka 
talogi iilnstrowane na żądanie gratis & franco, 


ZMIANA LOKALU. 

Mim zaszczyt zawiadomić Sm: Pabli 
czność, iż z dniem tLipca przenoszę mój 
handel towarów /korzennych-,* herbaty, 
win i delikatesów" z ul. 
na uł. Pańską do domu W. .P.--Zangańa' 
(przedtbm restauracja Kleinmana) w: Rze- 
szowie. 

Polecam obecnie pokoje do Śniadań: 
rano i «wieczór gorące i zimne przeką- 
ski. Najlepsze austrjackie i węgierskie 
wina w butelkach i na miarę po: najtań- 
szych cenach , mianowicie” od 40: do -80 
et. litr, wyśmienite* piwa, okocimskie na 
szklanki , bok. okoóimski butelka 18 et. 
Porter żywiecki butelka 20 ct. Porter 


70 ct. — Służąc Sz. Publiczności wszeł= 
kiemi ułatwieniami , uprzejmą iruałużną 
gościnnością, oraz taniością, upraszam 0 


Z, uszanowaniem: 


JULIUSZ HOLZER. 
se Ważne dia PP, Właścicieli 33 
mę Restatracyj i Kawiarń. 


"BE 

O BZUGLA , Da "oa 

am zaszczyt zawiadomić Sz. Panów 
właścicieli Restauracyj i kawiarń, 
iż przyjmuję zuwcznie taniej przerar 
«VR bianie, naprawianie i obciąganie bi- 
iardów. i stolików do kart. Posiadając 
odpowiednią kwalifikację, zdobytą w pier- 
wszorzędnych fabrykąch wiedeńskich, 887 


417(2-3) 


i |dzę, iż zjednam sobie zaufanie Sz. P.T. 


Publi Z, powążąniem | j w 
A. Piotrowski, 
l ùl. Kopernikó 1. '8. 


czności. 


478(2-6) 


ft 


Bowiewaś i |. 


FRotwiezny Pain-Expel 
Al add 


kich żódzm jako niezawodny Śro- 
dek domowy: zapasie, więc wszel- 
= El tęgoż etajo się zby; 


Ten 

wadnie m pena,„jęgo bardzo umiarkor 

2401 0 kdl tylko ze źaańici 

|. u Dostać, można w aptekach 

'P. sichter & Cie., Rudołetaut 
zi Nen -York, łandymitd. ~” 


e 
k} 


aea EER 
468(13-?) 


LUK (dr. BORKOWSKI 


Kraków, Zacisze l. 51 7, I piętro. 


Jedyny skład aparatów do kopjowania, 
pisania nut, rycin, fotografij i t, d.- Auto- 
kopista i cyklostyl. Wszelkie maszyny do 
pisania od 40— 350 złr. 
Sbanona, pióro-kałamarze, męteQr, 
do kopjowania, Excelsior i wszelkie n 
wości elektrotechniczne, fotograficzne i 
mechaniczne. Agentów, podróżnych i za- 
stępców poszukuje się dla całej, Galiejj, 
Bnkowiny i Ślązka. Zgłaszań się. 1 -prór 
bować aparaty można óódziennje od LO 
rana do 7 wieczór. W święta przedpo- 
łudniem. Sprzedaż na kredyt i rety. 


JE 


Siadaj fk 


Rada familijna, | * 


andomierskiej:| p 


Nr. 161: 


pod jej zarząd wyłączny bardzo znaczny 
majątek. Pó tej urzędowej ceremonii 
frungła do Włoch, gdzie kolonja amery- 
ańska przyjęła ją otwartemi ramionami, 
psujące i pieszcząc, jak swoje dziecię 
najmilsze. W Rzymie pozaała Alicję i 
tak ścisłą przyjaźń z nią zawiązała. Ale 
i pani Duseigneur znała lito z przeszłości 
Floreseji; o czem każdy opowianał z jej 
towarzystwa. Młoda amerykanka musiała 
ukrywać w głębi serca tajemnicę bardzo 
bolesną, bo gdy kto zaczepił trochę wy- 
raźniej o jej przeszłość, nagły smutek 
owlekał natychmiast jej twarzyczkę. 
hwilami zaś, skoro ją wyłapano pogrą- 
żoną w zadumie, zauważano nawet, że 
ukradkiem łzy ociera. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


AT TDP 


siążeczka wkładkowa „Wzajemna po- 
moc“ w Makowie na inuę podpisa- 
nego, Nr. 83, nie ma żańnego zna- 
czenia. 479(2-8) 
=.Jan Polonczy łc. 


N 


E Z er PE a AAC 04 


Fachy i Kasa 


ozdobne dla Cukierni lub 

ALPLEKI1 do sprzedania, oraz 

całe urządzenie cukierni, pod przy- 

stępnemi warunkami. 466(8-16) 

Ulica św. Marka Nr. 31, vis a 
vis Szkoły: Ś-tej Scholastyki. 
Truskawki 


w ogrodzie na Wielopolu Librow- 


UX (Or. BORKOWSKI) 


EraKÓw, 
Zacisze, 5 i 4, I. piętro. 


Wyłączny skład autokopistów, cyklo- 

styli, wszelkich maszyn do pisania i t. d. 

abryka i skład <aparalów, przyborów 

i wszelkich pot-zeb do fotografji. — Ory- 

ginalnie*maszyny do szycia nożne i rę- 
"czae od 5 do 150 złr. 


"Ceny 40 % niżej konkurencyjnych W 


se poszukuję na wszystkie mia- 
sta Galicji. 463(10-7) 


lat 35, były dzierżawca dóbr, ukończo- 
ny jurysta, poszukuje towarzyszki ży- 
cia, panny lub wdowy z majątkiem od 
10 — 15 tysięcy złr. isty poste 
restante kraków, pod 
„777 Ao 15 b. m. 


Prone EER] a o 
F sg 
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J. ANDELA 


nowo odkryty 


proszek zamorski 


zabija: pinskwy, pehły, szwaby, 
karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, 


wogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 


|szybkośsią i pewnością tak dulece, że 


z istniejącego ' pokolenia owadów ami 
L "śladu mie pozostaje. 
sole. 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


w drogerji J. Andela 


13, „znm schwarzen Hun.l*, Husgasse 13, 


(13, Dominikanergasse 13, 11 Ketten- 


gasse 11, w Pradze). 


W Krakowie: E. Radler, apt.; W. Redyk, apt.; 
. Stockmar, apt:; K. Wiszniewski, apt.; L. Ro- 
.mer apt.; handel A. Hawełka. (30-7) 


me ME w m | mam. 
Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno - 
ści, iż przybywszy z Warszawy założy- 
łem w Krakowie, Rynek główny, I. 22. 


własnego wyrobu. 
Ceny na towar, za którego dobroć su- 
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo- 
śliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
ocząwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 


Registratory |od $'złr: "1 wyżej stosownie do wymagań. 
presa s1100») Bronisław Dobrzański. 


Aybóruej, domowej babki do kawy 
można dostać codziennie 
w sztukach całych, lub na porcje, 
w Mleczarni „pod złotą głową“ 
A s» 1 (ul Baastowa, | v19.) (6-6) 


aw aiaiai Jad Ua. 


